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Kalendarz pT aw »sfaw ś|.

W Środę, 2 6 listopada (8 grudnia). — św, Alipija i Jakowa.
W czwartek, 2 7 listopada (» grudnia), -  Znam. P r. Bogorod. 
W piątek, 2 8 listopada (1 0  grudnia) — św. Stefana prp. mucz.

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 7 minut 6 6 rano 
,  zachodzi O godzinie 8 minut 4 6 wiec;*.or.

W ysokość wody na rzece Wiśle pod Waisxawa.
Stóp 2 oali 6

kalendarz rzymsMO-katoiiesi

W środę,' 2 6 listopada (8 grudnia). — Niepok- Pocz. N. 1- P. 
W  ozwartek, 2 7 listopada (9 grudnia), — św. Leokadi.
W piątek, 2 8 listopada (10 grudnia), —  IV. M. P . Loretańs.
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* Goniec Urzędowy donosi:
Ich Cesarskie Mości Najjaśniejszy Pan i N ajja­

śniejsza Pani raczyli przybyć 22 listopada (4 gru­
dnia), o godzinie 9 */4 z rana, z Liwadji do St. P e­
tersburga.

Najwyżej zatwierdzony porządek uroczystego pochodu 
w Pałacu Zimowym w dniu św igta orderu św - w ielkiego  
męczennika i zw ycięzcy Jerzego, 26 listopada (8 grudnia) 

1875 roku.
i .  W ed łu g  rozesłanej od D w oru N ajw yższego  aw i-  

zacji, mają zjeżdżać się do Pułauu Z im ow ego, na g o ­
dzinę 12 4/a z południa, wszyscy urzędnicy dw orscy, 
znakom ite osoby, znajdujący się w P etersburgu k«Wa­
lerow ie orderu sw. w ielk iego  m ęczennika i zw ycięzcy  
Jerzego , wojskowi i cyw iln i urzędnicy k lasow i, m ający 
złotą  broń za w aleczność i znak honorow y orderu  
w ojskow ego, oraz sztabs-i obor-oficerow ie le jb -g w u rd ji, 
arrnji i floty. W szyscy w ga low ych  m undurach.

II. B ędą się zbierali; mający wstęp za kaw alergnr- 
dów, kaw alerow ie orderu św. w ielkiego m ęczennika i 
zw ycięzcy  Jerzego , w ojskow i i cyw iln i Urzędnicy kia  
sow i mający złotą broń i znak honorow y orderu woj 
sk ow ego— w Białej sali, w apartamentach Ich C esar- 
ik ioh  M ości, pom iędzy Ziłotą bawialnią a pokojem  P i­
kiety K awalerji. Tam , ku Walerowie orderu św. J er ze ­
g o  i mający złotą broń i znak honorow y orderu woj 
sk ow ego, wojskowi i cyw iln i urzędnicy klasow i — mają 
stać po środku, po dwóch w szeregu , m łodsi na p rze ­
dzie, dla poprzedzania J eg o  C esarskiej M ości. In n e  
osoby mają się zbierać w galow ych  pokojach p ierw sze­
go  zapasow ego apartamentu i w sali A leksandra.

III. N iżsi w ojskow i, mający znak honorow y or­
deru w ojskow ego a znajdujący się w służbie w woj - 
Bku, umieszczają się w szyku, pod bronią, w edług  
rozporządzenia zw ierzchności wojskowej, w galerji 
Portretow ej i sali Jerzego; oprócz tego  w galerji 
P ortretow ej, po prawej stronie od drzw i sali H erbów  
d o drzwi prowadzących do pokoju przed katedrą, staną  
niefrontow i niżsi wojskowi, mający znak tegoż orderu; 
a złożony z grenadjerów  pałacow ych, mających ten  
znak, pluton z sztandarem sianie w sali J erzeg o , na 
miejscu, które będzie wskazane przez zw ierzchność  
w ojskow ą.

IV . K iedy w szystko będzie gotow e do pochódu i 
M inister D w oru C esarskiego doniesie o tern J e g o  C e ­
sarskiej M ości, natenczas z wewnętrznych apartam en­
tów Ich C esarskich M ości zacznie się pochód, który  
będzie postępow ał przez galow e pokoje pierw szego zapa­
s o w e g o  apartamentu, przez salę A leksandra, pokój P i ­
kiety, salę H erbów  i gulerję Portretow ą do sali J e ­
rzego, w następującym  porządku.

1. Sześciu hof-furjerów i dwóch kam er-furjerów.
2. M istrzow ie obrzędów i w ielki mistrz obrzędów .
3. W ojskow i cyw ilni i urzędnicy klasowi mający 

znak honorowy orderu w ojskow ego, po dwócli w sze­

regu, w edług starszeństwa rang, m łodsi na przedzie.
4. O soby mające złotą broń, po dwie w szeregu, 

w edług starszeństwa rang, m łodsze na przedzie.
I 5. K aw alerow ie orderu św. Jerzego , 4-ej klasy  

na przedzie, potem 3-ej i 2-ej; w każdej k lasie k aw a­
lerow ie idą w edług starszeństwa rang, m łodsi na prze­
dzie.

6. J eg o  Cesarska M ość Najjaśniejszy Pan, mając 
po za bobą Ministra D w oru C esarskiego i dyżurnych; 
jeoerał-adjutanta, jenerał-m ajora z O rszaku i f lig ie l-  
adjutanta.

Uwaga. J eg o  Cesarska W ysokość Następoa Tronu  
i C esarzew ićz W ielki K siążę A leksander A leksandro- 
j wicz raczy dow odzić oddziałam i wojsk, mająoemi być 
i w szyku.
j J eg o  Cesarska W ysokość A rcyksiążę A lb ert A u -  
j strjacki i jeg o  królewska w ysokość K siążę K arol Pru- 
1 sk i raczą postępować z kuwalerami orderu św. Jerze­

go, na swojem  m iejscu, w ed ług porządku w skazanego  
w punkoie 5-ym  niniejszego paragrafu.

J eg o  Cesarska W ysok ość W ielk i K siążę W ło d z i­
m ierz A leksandrow icz raczy dow odzić oddziałem  wojsk 
mającym być w szyku, a Ich Cesarskie W ysokości 
W ielcy  Książęta Sergjusz A leksandrow icz i’ P aw eł 
A lek san drow icz raczą znajdować się w szyku.

J eg o  Cesarska W ysokość W  ielki K siążę K onstan­
ty M ikołajew icz będzie postępow ał z kawaleram i orde­
ru, na swojem  m iejscu, w ed ług porządku wskazanego  
w punkcie 5-ym  niniejszego programu; a Ich C esar­
sk ie W ysok ości W ie lcy  Książęta: K onstanty K onstan-  
tynow icz, D ym itr K onstantyuow icz, W acław  K onstan­
t y n o w ie ,  M ikołaj M ikołajew icz M łodszy i P iotr M i­
kołajew icz i K siążęta R om anow scy - L euchtenbergsoy  
Sergjusz i Jerzy  M aksym iljanow icze, będą znajdowali 
się w szyku.

7. J eg o  Cesarska W ysok ość K siążę P iotr Jerze- 
wicz i Ich W ysokości K siążęta A lek san d er i K onstan­
ty P iotrow icze O ldenburgscy.

b. D w orscy urzędnicy i kaw alerow ie, starsi na 
przedzie; a za nimi inne znakom ite osoby.

Uwaga. Przy tym  p och od zić  um ieszczone w szyku  
wojska oddadzą honory kawalerom  orderu św . J e ­
rzego.

V. Z sali Jerzego  J eg o  Cesarska Mość i Ich C e­
sarskie W ysokości, poprzedzani przez hof-i kamer- 
furjerów , dwóch mistrzów obrzędów  i w ie lk iego  
mistrza ob rzędów , raczą postępow ać przez ga lerję  
Pórtretową do drzwi katedry dworskiej, gd zie sp ot­
kani zostaną z krzyżem  i wodą św ięconą przez 
najprzew ielebniejszego m etropolitę, z członkam i N aj- 
św iątobliw szego Synodu  i duchowieństwem  dw or­
akiem. K aw alerow ie zaś orderu św. Jerzego , w ojsko­
wi i oyWilni urzędnicy klasow i mający złotą broń i 
znak honorowy orderu w ojskow ego, nie poprzedzają, 
ale zostają w sali Jerzego , rów nież jak i postępujący  
za Rodziną Cesarską kaw alerow ie dworscy i inne 
osoby.

V I. Najjaśnie jszy  Pan i Ich W ysokości, po u ca ­
łow aniu krzy ża i pokropieniu wodą św ięconą, raczą

ł  E L J E T O N .

Już się tedy rozpoczął m iesiąc grudzień— ten most 
ącząoy r°k  stary z noWym i adwent z karnawałem ; 
k rozpoczął się on, w tym roku, ostrym  mrozem, który  
,em ostrzej ścisnął ziem ię, że łono jej nie było po- 
ir  - e  grubą warstwą śniegu. R oln icy twierdzą iż brak 
ej opiekuńczej osłony, na polach zbożem  zasłanych  
noże w yw rzeć w pływ  szkodliw y na przyszłoroczne u 
■odzaje ozim iny.

W arszaw ianie jednakże których, bezpośrednio przy­
najmniej, nie ty le obchodzi los przyszłorocznych zbio^  
rów pszenicy i żyta, tera bardziej że piekarze tutejsi  ̂
)ez w zględu na ceny m ąki, zaw sze im w ypiekają m ałe  

drogie bułeczki czy bochenki, więcej daleko zajmu 
ą się teraz rozinaitemi koncertam i, operą w łoską lub 
iram atycznem i now aljaw i, niż prognostykam i o szko  
lliw ych  w pływach atm osferycznych. W reszcie, prze­
ważna część m ieszkańców  tutejszych dorocznie w tej 
jorze, tak dalece zajęta jest wydatkam i jak ie  ich o- 
izekują * powodu zbliżających się Św iąt i nów ego  
oku, że pomijając w szelk ie inne spraw y, patrzy jed y -  
iie z czułą troskliw ością na budżet dom ow y, starając 
iię zrów now ażyć dochody z ewentualnem i wydatkam i.

W  tej porze rów nież, odwołują się do pom ocy  
nie9 zkańeów S yren ow ego grodn rozm aite g łosy  lub 
nstytucje. Zaledwie ucich ły  naw oływ ania publiczne o 
kładki dla pogorzelców  P ułtuska, Pr.»snysza i t. d., 
aledw ie zapuszczono kurtynę w sali D obroczynności, 
ad widowiskam i dawanem i tam, na dochód rodziny  
i. artysty dram atycznego, S w ieszew sk ieg o /j nnwiedzo- 
iego nieuleczoną chorobą— aliści znowu, niezamożni stu­

denci w arszaw skiego uniw ersytetu, zg łosili się o pom oc  
świadczoną im corocznie, za pomocą koncertów, którem i 
dawniej dyrygow ał i zarządzał śp. M oniuszko—-następnie 
zaś urządzali je  pp. K ątski i MUnchheimer. W tym  
roku jednak, ukazał się  now y kierownik tego zacnego  
przedsięwzięcia, w osobie dyrektora p. Q uattrini— a tak 
w ykonanie programu togo koncertu, jako i materjalny 
rezultat onego, św iadczą w ym ow nie, iż ubodzy stu ­
denci warszaw skiego uniw ersytetu, nic nie stracili na 
takiej zm ianie. W ślad za tym  koncertem  nastąpił 
drugi— urządzony przez ,p. K ątsk iego na dochód nie­
zam ożnych uczniów konserwatorium  warszaw skiego, w 
A leksandrow skiej sali ratuszowej. Sprawozdanie z tych  
obydwóch uroczystości artystycznych , ukaże się w 
specjalnej rubryce „Przeglądu m uzycznego”; my 
powiem y ty lk o , że oprócz wspom nionyoh już koncer­
tów , nastąpi wkrótce trzeci, rów nież sym patyczny a 
najpotrzebniejszy m oże— który urządza p. Adam  M iin- 
cheim er, na korzyść niezam ożnych uczniów gim nazjal­
nych.

Jeżeli, jak  się spodziew am y, w szystkie te zacne 
przedsięwzięcia, uw ieńczone zostaną pom yślnym  skut­
kiem , to jest, jeżeli przyniosą m łodzieży ubogiej a 
chciwej nauki, pomoc skuteczną i jeśli jeszcze w d o­
datku, blizki już uorgauizowania się, Bazar, dostarczy 
znacznego dochodu warszawskiem u Tow arzystw u D o ­
broczynności, dla ubogioh zostających pod jeg o  opieką, 
to wyznać należy, iż warszawianie spełnią bez zarzutu 
swoje obowiązki społeczne i chrześcjańskie i że wolno  
im będzie po takich ofiarach, zabawić się, choćby i o -  
choczo nawet, w zbliżającym  się karnawale —  a przed 
tern jeazoze, wiljować suto i obdarzać się hojnie nawza-

iść przez salę H erb ów  do sali Jerzego , poprzedzani 
przez hof-i kam er-lurjerów , dwóch mistrzów ob rzę­
dów, w ielkiego mistrza obrzędów, chór śp iew aków  
dworskich i całe duchow ieństw o. Przyczom  śpiew acy  
śpiewają psalm: „Ocal Panie, lud Twój.”

V II. P o  przybyciu  całej procesji do sali Jerzego , 
najprzew ielebniejszy M etropolita z członkam i N ajświą- 
tobliw szego  Synodu i duchow ieństw em  dworskiem  od­
prawi nabożeństwo do św. w ielk iego m ęczennika i 
zw ycięzcy Jerzego , z odm ów ieniem  m odłów  za d ługie  
życie ca łego  D om u C esarskiego i W azechrosyjskieh  
wojaków. P o skońozeniu nabożeństwa, J eg o  Cesarska 
M ość i Ich W ysokości raczą ucałow ać krzyż, a m etro­
polita pokropi wodą św ieconą N ajdostojniejsze O soby  
i znajdujące się w sali sztandary.

V III . Potem  duchow ieństw o powraca do katedry  
dworskiej, a Najjaśniejszy Pan raczy pozostać dla asy­
stowania przy odniesieniu sztandarów na sw oje m iej­
scu, a następnie już powraca do sw ych apartamentów z 
W ielkim i K siążętam i i świtą J eg o  Cesarskiej M ości i 
Ich Wysokości.

K aw alerow ie orderu św . Jerzego , wojskowi i c y ­
w iln i urzędnicy klasow i m ający złotą broń i znak ho­
n orow y orderu w ojskow ego, podczas odnoszenia sztan­
darów , znów szykują się w poprzednim porządku  
w pokoju P ik iety , Starsi kaw alerow ie stają od drzwi 
sa li H erbów i szeregi ich lozciągają  się do sali A lek san ­
dra; w tym  porządku poprzedzają N ajjaśniejszego P a­
na, przy pow rocie J eg o  Cesarskiej M ości do aparta­
m entów wewnętrznych. K aw alerow ie zaś dworacy i 
osoby znakomite, po skończeniu  nabożeństw a zbierają 
się w p o k o ju ' P ik iety , skąd przechodzą w cześnie do 
sali B iałej w apartamentach Ich Cesarskich M ości i 
stanąwszy po stronach, p ierw si —  po lewej od drzwi 
bawialni Złotej, a drugie —  po prawej, oczekują na 
przybycie Najjaśniejszego Pana.

Poprzedzający J eg o  C ego Cesarską M ość hof- i 
kamer-furjerzy zatrzymują się przy drzwiach sali B ia­
łej; m istrzowie obrzędów, w ielki mistrz obrzędów , 
wojskowi i cyw ilni urzędnicy klasow i m ający znak  
hońorowy orderu w ojskow ego i złotą broń i k aw ale­
row ie orderu św. Jerzego  wchodzą do sali B iałej, 
gdzie zajmują miejsca po prawej stronie od drzwi ba­
wialni Złotej, obok osób znakom itych.

IX . B ezzw łocznie po ukończeniu procesji, ma być 
obiad dla niższych w ojskow ych mających znak h o n o ­
rowy orderu w ojskow ego, w dolnych korytarzach P a ­
łacu Z im ow ego.

X .  T egoż dnia, o godzin ie szóstej, w sali M ikoła • 
ja będzie obiad dla kawalerów orderu św iętego  w iel­
kiego m ęczennika i zw ycięzcy Jerzego, wojskowych i 
cyw ilnych urzędników klasowych mających złótą broń 
i znak honorowy orderu w ojskow ego, którzy wcześnie  
zajmą wyznaczone im miejsca, w takim samym porząd­
ku w jakim  postępowali na nabożeństwo, to jest w yż­
sze miejsca po prawej i po lew ej stronie N ajjaśniejsze­
go Pana, starsi kawalerow ie w ed łu g  klas i rang; a za 
nimi pozostali, także w ed łu g klas, a w każdej k lasie  
w ed łu g  starszeństwa rang. P rzy obiedzie mają być w 
galow ych mundurach; mający zaś mundury pułkow e i

przynależne godnościom  i posadom, w tako w ych.
X I. Po zajęciu przez kawalerów w yzn aczonych  im 

miejsc i doniesieniu o tern J eg o  Cesarskiej M ości przez 
pełn iącego obowiążki w ielkiego marszałka dworu, n a­
stąpi N ajw yższy pochód do sto łu .

jera, przy kolendow ych i noworocznych powinszowa- 
niaoli.

O  rozpoczętyoh już przedstawieniach opery w ło ­
sk iej— mówić nie będziemy, należy to bowiem także do 
obowiązków specjalnego spraw ozdaw cy D zieńnika; na­
tomiast opiszem y dzieje pierwszej reprezentacji na sce­
nie Rozm aitości, oryginalnej komedji Zygm unta Sar­
neck iego, p. t.: „F ebris A urea”.

Autor tej komedji, znany już dawniej z w ielu  
prac dram atycznych— „Zemsta p. Hrabiny," „Knlecy," 
Bezinteresow ni’’ i t. d ., należy do szczupłego koła tutej­
szych pisarzy scenicznych, którzy obok rzeczyw istego ta­
lentu, posiadają, nad tojeszcze, w ykształcony w ielce zm ysł 
obserwatorski. Umie on podglądać w najskrytszych  
działaniach ludzkich rzeczyw iste onych pobudki, o s ła ­
niane zazwyczaj starannie rormaitemi płaszczykam i, dla  
omamienia ogółu  w idzów , nie zbyt przenikliwych  
zw łaszcza. W idocznie jednak p. Sarnecki upodobał 
sobie w ykryw ać i obnażać pod pręgierzem  opinji pu­
blicznej, ujem ne charaktery ludzkie i dla tego  też naj- 
wybitniej i najefektow niej upostaciow ane są w je g o  ko- 
medjach takie w łaśnie, ujemne charaktery, dorastające 
niekiedy do znaczenia typów . Snadź autor ten, acz 
m łody jeszcze, przeczytał w iele kart z księgi ży ­
cia i m iał sposobność oceniać zblizka i ludzi i 
pow ody ich działań rozm aitych. Z tego też zapew ne  
pow odu, okok lekkości stylu, dowcipu i tej sw obody  
djalogu, która przypom ina lepszych autorów francuz- 
kich, w komedjach je  go , analiza psychiczna a nawet i 
filozofja poniekąd, odgryw ają nie małą rolę. W praw - 
dżie filozofja ta przypom ina n iek iedy pew ne teorje i i

I M I A I .  U R Z Ę D O W Y .

Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji: 
12 listopada r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i ,  
adjutant dowodzącego wojskami orenburgskiego okręgu wojsko­
wego, sztabs-rotmistrz 5 aleksandryjskiego pułku huzarów imie­
nia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza Starszego Łulcaizew  —  do dywizjonu baszkirskiego, 
z uwolnieniem od obecnej posady; porucznik radomskiej komen­
dy miejscowej Ciemiereyrwki—  do 6 6 butyrskiego pułku p ie ­
choty; u w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż b y :  z p o w o d u
i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h  naczelnik aleksandrowskiego 
oddziału warszawskiego tandarmsko-policyjnego zarządu kolei 
żelaznych Rottnkam pf, w stopniu m a j o r a ,  z mundurem; d la  
p r z e n i e s i e n i a  s i ę  d o  w y d z i a ł u  c y w i l n e g o ,  
porucznik 6 litewskiego pułku ułanów imienia jego  cesarskiej 
wysokości Arcyksięcia A lberta Austrjackiego Witte; w y k r e ­
ś l e n i  z o s t a l i  a l i s t ,  z m a r l i :  kapitan 3 7 jekaterin- 
burgskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
W ielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza Rtichajlow, po­
mocnik dowódcy nowogieorgiewskiej artylorji forteoznej, podpuł­
kownik Kraskowski.

Przez Najwyższy roskaz w wydziale straży granicznej, 2 7 
października r. b„ w y k r e ś 1 o n y z o s t  a ł z 1 i s t z m a r- 
ł y oficer oddziałowy brygady zawiehostkiej, kapitan Wasiljew.

" Przez rozkaz w wydziale Ministorstwa Spraw W ewnętrznych, 
a !* ,f przy Ministerstwie, radca kolegjai-

ny fomUow  mianowany został komisarzem do spraw wlo-

r X  l>0WmtU Łę“ yCkieg0> W « ub* “j i  Kaliskiej (od U  11-

dziernik, °krigUl ,Mukowe9°< za p ™ -
Z rozporządzenia zwierzchności okręgu naukowego: 

sarskim ’  <**
E . g. oju«  c M o L , . , i “

csno-mate uatycznych warszawfiltiArrn a
go; Ewaryst Rodzit^eweki ~  na n 8rjU“  n»“c^cielsk ie-
nauczyciela rysunków w warszaw.?-' .P°m0Cmka ^uezyciela  i 
i ociemniałych; po ukończeniu kursu w l V 7 e t  g*U° h°“ ! emr h

Alekstu de' kandydat kijowskiej a L d e m ^ d u th ^ n e j1

oraz h i ś to r j i ^ e o g r a g i^ o ś .^ b  ^owick"101̂ 161 ^ rU8kie«° ’ 
kiego realnego Ł Ą  P ^ l ^

poglądy W eissa, bo nazbyt strojnie i s z y k ^ ~ i  
puje przed oczy widzów, lecz za to jeg o  skalpel a 
lityozny kraje ostro i sięga głęboko.

N łjg l6 » m ,|K, „  jednak .  podtag „ „  ; najeeim;
p, j e M H  ł e  

O rze rozm aite słoje m iejscow ego społeczeństw*
rysuje postacie żywe, wzięte jakby z natury -  a
akcji .oh na scenie, przeprowadza i uwydatnia wa
rany 1 choroby, jakim  podpada najczęściej o g ó ł t,
w łaśnie społeczeństw a, którego część znaczna zobac

J8tiog iem  a m° Że ' 8k° rZ78ta 2 udziel°nej sobie pr

Już to obecnie, wszyacy prawie autorowie see 
czm w europejskiej literaturze, porzucili dawniej, 
sposob tworzenia kom edji, jak o  dzieł w części int 
cy jn yc  , w części fantazyjnych, przew ażnie zaś poe 
cznych. Posłuszn i ogólnem u zw rotow i do realizmu i 
wet w sztuce, zachęceni nadto powodzeniem  jakie  
doznały i doznają ciągle utw ory sceniczne nowszt 
pisarzy francuzkich, obrali sob ie tendencję za głów  
cel pi >ra i piórem  tem , jak  rózgą, chłoszczą ustawicz, 
jak .es ogóln iejsze lub wydatniejsze ty lko wady spoi 
c*ne. W prawdzie, uie jesteśm y przekonani, iżby ta 
„specjalny” i praktyczny kierunek, w yszedł na korzj 
literaturze prawdziwie pięknej a pozwalam y sob ie n 
wet mniemać, że w dramatach W iktora H u go  i stare 
Dumasa, jak  rów nież w kapryśnych Prowerbach i  
freda M usseta, więcej stokroć znajduje się, n ie j 
piękna i wdzięku, lecz naw et prawdy duchow ej, i 
w realistycznych kom edjo -  dramach pp. A ugi 
r’a, Sardou, D um asa syna i całej falangi noi 
szych pisarzy scen icznyoh — pom im o to jednak wyzi
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bełskiego gimnazjum męzkiego; nauczyciel kaligrafji petrokow- torjum posiadało 3,384 przedmioty, wartości 33,477 
akiego gimnazjum męzkiego Piotr Aleksiejeio—nauczycielem ry- kop.
zunkdw łowickiej szkoły realnej; wikarjusz przy sandomierskim (

Z INNYCH 6UBERN1J.

k o ś c i e l e  k a te d ra ln y m  a za razem  p ro fe s o r  s a n d o m ie rs k ie g o  sem i-  | W 1 8 7 4 - 5  roku akademickim o d b y w a ły iię  przcr- | ^  B jltyckjej cdnej flotyUi krąŻ|Cej. Obok swego  
uarjum djecezjalnego, magister teologji st. p e t e r s b u r s k i e j  r z y m -  , wy obserwacje astronomiczne i meteorologiczne oraz | 8peC)alneg0 przeznaczenia — zatamowania kontrabandy
sko-katolickiej ak a d e m ji  d u ch o w n e j ,  k s ią dz  W a w rz e n ie c  Kuklm - • obliczenia takowych. ! |](l w ybrzeżu Nadbaltyckiem — flotylla ta już przynió­
sł* n a u c z ) u t l e m  re l ig j i  w yznania  rz, m sk o  g  Obserwacje astronomiczne odbywały się przy po- 1 8j a  j ftk  piSze gazeta Kronszt. Wiestn., pewien pożytek
mierskiego p ro g im n a z ju m  m ę / k m g o .  I J J n i -  ■ • i

P r s e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł  nauczyc ie l  ka l ig ra f j i  mocy południka i refraktora ustawionego paralla- j flocje . Żegluga w ciągu całego prawie roku, a szcze-
s a n d o m i e r s k i e g o  p r o g im n a z ju m  m ęzk iego  B ron is ław  Kamiński — , ktycznie, dla oznaczenia czasu i miejsca małych I gólniej w późnej jesieni, przy zimnych wiatrach, kształ- 
na nauczyciela tegoż p rz e d m io tu  p e trokow sk iego  g im n a z ju m  m ęz j p j a n e t  j komet. Ostatnie obserwacje zamieszczone by- c j śmiałych i wytrzymałych marynarzy, a nieliczność 
kieg®' , . . . . .  , , , ,  v, nnu rzv c ie l  r e l i e i i  ły w Astronomische Nachrichten za 1875 rok, w N -rze ! 08ftll ua statkach koniecznie zmusza każdego do wyu-U w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  ś l u z o  y.  n a u c z y c ie l  l e u g e ,  ( j  L . , • , i • • i
wyznania rz y m sk o -k a to lic k ie g o  w ejw crsk ieg o  seminarjum nauczy- , 2,020, V. 85. Obserwacje z n ś  meteorologiczne do- czenia się wszystkich gałęzi sztuki Żeglarskiej. Odwa- 
cielskiego, ksiądz  K a z i m i e r z  Gilus— na w łasn e  żąd an ie ; n a u c z y -  konywane były codziennie po cztery razy na dobę: g a osad statków, przy ścisłym związku służbowym, ja- 
ciel języka francuzkiego p u łtu sk ie g o  p ro g im n a z ju m  m ęzk ieg o , z w y j c j (> obserwacje o godzinie 7-ej z ran a, o pierwszej j ki istnieje pomiędzy niemi a strażą graniczną, nie po- 

^ c M W e ^ n ^ ło w ia ń rk ^ l^ ^ H ^ c fg ra ^ fji^ ra d tn n sk ^ e g o  g im n az ju m  m ^  po południu i o 9-ej wieczorem; oprócz tego dokony- została bez wpływu na tę ostatnią; przykład i współ-
kiego Szymon Poletiko na własne żądanie, z powodu słabości wane były o godzinie 2-ej min. 7 po południu obser- j zawodnictwo uczynił z nich także majtków, do czego
zdrowia; nauczyc ie l  ł o m ż y ń s k i e g o  g i m n a z j u m  męzkiego, udzielają- W l i c j u  m eteorologiczne, wchodzące do składu oberwą- ! niemało przyczyniły się rozdane na posterunki straży grâ

Towarzystwo. Oddział ten stanowi , jak nadmienia 
gazeta Rusk. Inw., niezbęduą potrzebę dla naszych te- 

* Obecnie u iłynęło dwa lata od czasu ustanowić- cjmj|£)j ł¥ j jego ukazani się w „P&miętnikaoh Towa­
rzystwa,” mogło nastąpić tylko przy zapomodze rzą­
dowej w kwocie trzy tysiące rubli, asygnowej od przy­
szłego roku na coroczne wydawanie „Pamiętników T o ­
warzystwa.”

cy lekcje w ło m ży ń sk iem  p ro g im n a z ju m  łe b s k ie m  i z u w u d u ^ c )  robionych jednocześnie w Rosji i w Stanach^Zje-' nicznej lodzie, zwane finkami, któremi oni obecnie nie 
p r T ' le S l t ie m ^ t g ^ r s S u m  Teń-; dnoczonych Ameryki północnej. Obserwacje meteoro- j źle sterują. Łodzie te były zamówione w ilości 120,

ĝ jem ; logiczne za lata 1873 i 1874, jak również ich rezulta- j  jednocześnie z ustanowieniem flotylli oelnej. Każda
— ty przecięciowe za każde pięć dni, począwszy od 1870 łódź opatrzona jest w maszt z żaglami, kompas, bino-

* Dymisjonowany regestrator kolegjalny Paweł Łomonosow, roku> j uz gotowe do druku. Oprócz tego przedsię- ! kle, aukierek na wodę, kotwicę z łańcuchem, koło ratuu-
r̂* ^ r ^t^a^n^urzędnik^^^criaryj^go^wydziahi ( wzięte zostało obecnie zestawienie dawniejszych o b -{ kowe i oprócz tego, wioślarze mają napierśniki kor-

dóbr rządowych tej Izby. scrwacij, począwszy od 1867 r., i wyprowadzenie z kowe, tak, że w razie potrzeby, mogą udzielić pomoc
 —«  .

* W  Warszawskim sądzie wojskowo-okręgowym, 
przy otwartych drzwiach, będą wprowadzone sprawy:

nich rezultatów pięcięciowych za każde pięć dni. ginącym i rzeczywiście uratowali już około 60 osób 
Co się tyczy głównego celu, w którym ustauowio- 

, . . • ,p . . na została flotylla celna, to teraz można z całą pewno-
l  spraw ozdania w arszaw skiego Tow arzystw a osad . . .  v . • u- •» „ „i,;i i ścią powiedzieć, że zupełnie usprawiedliwiła ona oczeki- 

Jeżeli siatki flotylli nie łapią statków z kontra
Dnia  27 listopada (9 grudnia):   ^  1 j och roa  rzo m ieś ln iczy ch  za  1 8 7 4  rok, łka - J T ’ k o n tr a -

! żuje się, ze w końcu roku sprawozdawczego, T o w a -] wania
1 v v bandą, to jedynie dla tego, że kontrabanda przybrała

Dowód, że flotylla prawie całkiem zniweczyła kon-

1. Przeciwko policjantowi w stopniu szeregowca 
cząstku powązkowskiego, Terencjuszo wi Iwanowowi, o (  ̂ . . .  „ ;
skarżonemu o czynne ubliżenie zwierzchności mzszego ; rzysto to składało się z 20 członkow założycieli i 2,003 I .
stopnia. . . , ; członków honorowych obojga płci. Fundusze Towa - 1  na er ma e roz™lary-

2. P r z e c i w k o  szeregowcowi brzesko-litewskiego )a | rz_g ŵa U9tawa którego została zatwierdzona przez i Dowó , że oty 81 _
tal jon u fortecznego, Andrzejowi Kuzrmcowowi, oskarżo- . . ’ . . .  u o o i . 1 vn\ l. trabandowe wprowadzanie spirytusu, będące głównymO r s  ’ • • Pf,.fefńw mun- Ministra Spraw Wewnętrznych 2 0 lutego 1871 roku r . . . . .nemu o złe sprawowanie się, strwonienie eKktow mun y  ~ . . .  I przedmiotem kontrabandy, stanowi następujący list dy-

39 t omaki ego p„, ku £££ 1̂ “  - W * *  — * 
;hoty Fiorentemu B n w i ń t a M ,  « k « * " » " "  !: ofi„  otób 00<tr0„„ych. z ...zy.tkick ty .l. żród8l w i “1 koQ t.-.dm ir.t. C. S.koto, < 7 p.zd.,erB ,k,piechoty Florentemu Banas:kuwiczoioi, oskarżonemu o 

strwonienie po raz trzeci efektów mundurowych, zbie- 
gostwo i niepoprawnie złe sprawowanie się.

4. Przeciwko szeregowcom pułtuskiej komendy
miejscowej, Romanowowi, Sliepanowotm i Baranowowi, o- 
skarżonym o naruszenie szczególnych obowiązków służ­
by wojskowej.

Dnia 28 listopada (10 grudnia):
1. Przeciwko nowozaciężnemu 32 kremienczug-

skiego pułku piechoty, Abramowi Osipczukowi, oskar­
żonemu o kradzież i samowolne wydalania^ się.

2. Przeciwko szeregowcowi warszawskiego bataljo- 
nu miejscowego Jakóbowi Bobelowi, oskarżonemu o 
kradzież za pomocą dobranego klucza.

3. Przeciwko podoficerowi 40 koływańskiego puł­
ku piechoty, Bazylemu Komajewowi, oskażonemu o 
gwałtowną kradzież i samowolne wydalenie się.

4. Przeciwko szeregowcom st.-petersburgskiego
pułku grenadjerów, M ikołajowi Ananjewowi i A lek se­
mu Braniczewowi, oskarżonym o niejednokrotne sti wo­
nienie efektów mundurowych.

Dnia 29 listopada (11 grudnia)
1. Przeciwko kanonjerowi 1-ei baterji 10-ej bry­

gady artylerji Aicowi Krusmanowi, oskarżonemu o nie- 
okazanie uszanowania oficerowi i niespełnienie jego  
rozkazu

2. Przeciwko szeregowcowi 95 krasnojarskiego p u ł­
ku piechoty, W awrzeńcowi Lasocie, oskarżonemu o po­
wtórne zbiegostwo ze służby i strwonienie efektów  
mundurowych i rocznych. .

3. Przeciwko szeregowcowi st.-petersburgskiego 
pułku grenadjerów, Juljanowi Angermanowi, oskarżo­
nemu o zbiegostwo po raz trzeci ze służby, ukrycie 
nazwiska i inne przestępstwa. ..

4. Przeciwko kanonjerowi 6-ej brygady artylerji, 
Antoniemu Urbańskiemu, oskarżonemu o powtórne zbie­
gostwo ze służby. ___________

Dz Ta I, WKWNI5TRZNV.

i ofiar osób postronnych. Z wszystkich tych (
roku sprawozdawczym zebrane było— 1 9 , 1 8 0  rub. 3 7  loku bieżącego
kop., które razem z remanentem z lat poprzednich w 
ilości 2 1 , 3 1 0  rub, 7 1 ' / i  kop., utworzyły ogólną sumę,
41,491 rub. 8*^ kop. W arszawskie Towarzystwo osad j nrb że P0(lczaa a'vi!g° pobytu w zesz ym miesiącu w
rolnych i ochron rzemieślniczych, jak wiadomo na- i gubernjach Nadbałtyckich, s ł y s z a ł  powszechne zdania

szym czytelnikom, tna na celu przyczynianie się

„Szanowny paniel W tych dniach, przy przedsta 
i wieniu mojem Ministrowi Finansów, ten powiedział

' ludzi, obeznanych z ekonomicznein położeniem rzeczy

* Obserwatorium astronomiczne i m eteorologiczne’
znajdujące się przy uniwersytecie warszawskim, jako  
jego instytucja naukowo-pomocnicza, pozostaje obec­
nie pod zawiadywaniem profesora zwyczajnego J. A. 
W ostokowa. Ze sprawozdania uniwersytetu warszaw­
skiego za rok 1874— 5 okazuje się, że na początku 
roku sprawozdawczego znajdowało się w obeerwatorjum
3,193 przedmiotów, na sumę 32,899 rs. 3 5 l/a kop.; 
w ciągu ubiegłego roku akademickiego nabyto 120 
przedmiotów, za sumę 493 rs. 33 '/a i uzyskano w da­
rze 71 przedmiotów, wartości 84 rs. 65 kop. Z kon­
cern przeto ubiegłego roku akademickiego, obserwa-

moralnej poprawy małoletnich przestępców obojga płci, 
skazanych przez sądy na kary, oraz do polepszenia 
losu małoletnich żebraków i włóczęgów. D la urzeczy­
wistnienia tego celu, Towarzystwo zbudowało na atrzy- 
mywanym za Najwyższem upoważnieniem z 17 gru­
dnia 1872 roku, gruncie 117 morgów z IV  obrębu le ­
śnego Studzieniec,— osadę, do której, po jej otwarciu, 
będą przyjmowani za wyrokami sądowcini, małoletni 
przestępcy płci męzkiej. O z«twierdzenie regulaminu 
dla osady i wyjednanie Najwyższego ukazu na wpro­
wadzenie do k ideksu kar nowego rodzaju kary przez 
oddawanie małoletnich przostępców lo osady rolnej, 
Towarzystwo zrobiło przedstawienie do właściwej wła­
dzy.

W ciągu roku zeszłego na różne roboty przy urzą­
dzaniu osady wydano 27,111 rub. 61 kop., a ponieważ 
ogólny fundusz Towarzystwa w roku sprawozdaw­
czym wynosił, jak wyżej było wspomniane 41,491 rub. 
8*/a kop., przeto w początku 1875 roku remanent To- 
wurzystwa wynosił— 14,379 rub. 4 7 A/a k°p.

* W zeszłą niedzielę, 23 listopada (5 grudnia), od­
były się egzamina roczne W dwóch szkołach niedziel- 
no-rzemieślniozych o trzech klasach, przy ulicy Żela­
znej i na placu sw. Aleksandra, pod prezydencją in­
spektora fezkót ra. Warszawy i w obecności delegowa­
nych ze strony Magistratu. W ciągu bieżącego 1875 
roku uczęszczało do tych dwóch szkół 1,209 termina­
torów rzemieślniczych.

* Dochód Z koncertu danego dnia 16 (28) listopada 
r. b. na korzyść niezamożnych studentów tutejszego 
Cesarskiego Uniwersytetu, przyniósł brutto rs. 3,033 
kop. 50; po odtrąceniu zaś wydatków w kwocie rs. 
276 kop. 97, pozostało czystego dochodu rs. 2,756 
kop. 53.

   ----------

należy, iż nowa szkoła teraźniejszych dramaturgów i ko- 
medjopisarzy, ma swoje niezaprzeczone zasługi a może 
nawet powołaną została, jakby fatalistycznie, do wy­
pełnienia misji moralnej. W istocie, odkąd w litera­
turze zaschła i przeżyła się już fabularna, dawnej saty­
ry forma, potrzeba było ożywić ją koniecznie. Otóż 
komedje nowszych pisarzy scenicznych są właśnie taką 
w świeższej formie podaną satyrą, chociaż... i pod tym 
względem nawet, Molióre w francuzkiej, a hr. Fredro 
(ojciec) w polskiej, literaturze, pozostaną na długo wzo­
rem dla najpóźniejszych swoich następców. Febris Aurea 
p. Sarnackiego jest jedną z takich satyr scenicznych 
a wartość jej powiększa wielce to, że autor obdarzony 
talentem rzeczywistym, posiada nadto jeszcze zm yd  
postrzegawczy wykształcony bardzo i wielką łatwość 
w djalogowaniu. Główną jednakże zaletą pióra p. 
Sarneckiego jest to ciepło serdeczne z jakiem traktu­
je  sytuacje, bądź uczuciowe, bądź sarkastyczne na­
wet, ilekroć zwłaszcza sarkazm jego ukrywa pod sobą 
prawdziwą miłość dla rodzimego społeczeństwa i żal 
szczery nad jego  moralnym upadkiem, l o  ciepło ser­
deczne ogrzewa silnie wiele miejsc w „Gorączce złota , 
a sympatyczną atmosferą swoją ogarnia i słuchaczów  
także. Scena w akcie 3-m , pomiędzy Juljanem a G ał- 
dzińskim, w której pierwszy odrzuca ofiarowaną mu 
rękę ukochanej dziewicy z powodu, że posag jej z n ie­
czystego pochodzi źródła i w ogóle cały prawie akt 
trzeci, napisany, nietylko z werwą, lecz z prawdziwym  
ogniem młodzieńczym, a przeprowadzony w akcji szyb­
kiej, łatwej i efektownej—dowodzi tego wymownie.

Nie dajemy tu szczegółowej treści nowej korne dji — 
dla tego że utwór ten, acz świeżo wystawion na

w tym kraju, że większa część miejscowych gorzelni, 
które przed kilkoma laty zawiesiły zupełnie swą czyn­
ność z powodu niemożności konkurowania z kontra- 
baudowanym spirytusem, wprowadzanym w ogromnych 
rozmiarach, obecnie znów przystąpiła do robót i funk­
cjonuje pomyślnie, ponieważ handel spirytusem kou- 
trabandowanym prawie ustał; zatamowanie zaś kontra­
bandy, według powszechnego zdanin, należy przypisać 
jedynie czujnemu dozorowi nad wybrzeżami flotylli 
celnej i służby straży granicznej.

„O  takiem pochlebnein dla nas oświadczeniu M i­
nistra Finansów pospieszam zawiadomić jaśnie wielmo­
żnego pana, w zupełnem przekonaniu ż e  miło będzie 
panu oznajmić to całej służbie flotylli celnej i podzię­
kować jej za sumienne spełnianie przez nią trudnych 
jej obowiązkuw.“

* Gazeta Kronszt. Wiestn. podaje następujące wia­
domości o ieg lud ie  roku bieżącego, w Kronsztadzie 
zazimowało 15 statków żaglowych, a w Petersburgu 9 
parowych i 13 żaglowych. W ciągu żeglugi, do ustania 
czynności wewnętrznej brandwarty, do portu kron- 
sztadzkiego przybyło 870 parowych i 1,524 żaglowyoh 
statków, razem 2,394 statki. W  roku zeszłym, od 
początku żeglugi do 11 listopada przyłiyło 1,084 pa­
rowych i 1,773 żaglowyoh statków, w ogóle 2,857 
statków, czyli o 463 statki więcej niż w roku bieżącym.

* Dnia 12 listopada, w Cesarsko-ruskiem Towarzy­
stwie technicznem, odbyło się, pod prezydeucją P. A. 
Koczubeja, posiedzenie rady Towarzystwa, na którem, 
pomiędzy innemi, miał być odczytany protokuł redak­
cyjnej komisji co do wydawania „Pamiętników lo w a -  
rzystwa.” W protokule tym, proponowane było wpro­
wadzenie do „Pamiętników,” oprócz wiadomości 
działalności Towarzystwa, nowego oddziału zawierają­
cego sprawozdania o postępach niektóryeh specjalnych 
gałęzi techniki. Projekt ten został zatwierdzony przez

• Główną gałęź przemysłu gubernji Kijowskiej sta­
nowi produkcja eukru. Nie licząc nowo zakładających 
się, w gubernji jest 72 cukrownie. W e wszystkich nich 
znajduje się 510 maszyn parowych, stanowiących ra­
zem 5,864 sił parowych. Parowych kotłów różnych 
konstrukcij liczy się 512, stanowiących 17,500 s:ł pa­
rowych. W 1874 roku cukrownie gubernji Kijowskiej 
przerobiły 4,200,000 berkowców buraków: dziennie 
wszystkie cukrownie przerabiały średnio 42,000 ber­
kowców, co stanowi średnią dzienną robotę każdej cu­
krowni 600 berkowców.

* Ruski Inwalid  podaje następujące wiadomości o 
położeniu rzeczy na granicy Kokańskiej: „Oddział po­
zostawiony w zajętym przez- nas kraju Namangańskitn, 
wkrótce po wyjeździe do Ohodżentu naczelnika g łó ­
wnego wojsk, które działały w ohanscie Kokańskim, 
zmuszony był uśmierzać sił|j zbrojną ludność tameczną, 
której wzburzenie, zacząwszy się w pierwszej jeszcze 
połowie października, wzrastała następnie coraz bar­
dziej. Dla rozpędzenia band kipczaków i uzbrojonych 
mieszkańców, dowódca od |zia łu , jenerał-inajor z or­
szaku Jegc Cesarskiej Mości Skobielew  posunął się z 
częicią oddziału do TiuratKurhanu, miasteczka p o ło ­
żonego o 12 wiorst na zacjiód od Namanganu, po dro­
dze do Tusu. Po rozbiciu^ tych band pod Tiura-kur- 
hanem, 23 października, ^enerał-major Skobiel* w po­
sunął się dalej, ku Tusowijj

Tymczasem kipczacy, Wkroczywszy do miasta Na- 
manganu, podbur/yli jego ł mieszkańców. Dnia 24-go  
października atakowali onifoytadelę miasta i nasz obóz, 
które były zajęte przez pozostawione w nich wojska. 
Te ostatnie broniły się męąnie j rzez trzy d n i; nie­
przyjaciel odparty, skoncentrował się w jednej z częśoi 
miasta i ufortyfikował się w niej silnie.

Otrzymawszy o tem doniesienie, jenerał-major Sko­
bielew wrócił do N am ang4iu, 26 października w p o ­
łudnie, z główną częścią otldziułu i poczynił natych­
miast przygotowania do pjrzypuszczon ia szturmu do 
miasta. Następnego dnia, skierowawszy ogień z 16 dział 
i zburzywszy część miastń zajmowaną przez kipcza- 
ków, poprowadził następni! wojska do szturmu; lecz 
miasto zostało zdobyte be» walki, nieprzyjaciel bowiem  
pierzchnął, poniósłszy od pgnia naszej artylerji ogro­
mne straty wynoszące do 3,800 ludzi. Nasze zaś straty, 
w ciągu pięciu dni działaj wojennych, wynosiły : 6
żołnierzy zabitych, oraz 4 'oficerów i 34 żołnierzy ra­
nionych.

Po porażce zadanej buntownikom, cała ludność w 
Namangauie i okolicach jispokoiła się i poddała się 
władzy ruskiej. Oddział rtasz stanął na zimę kwaterą  
w ocalałych w mieście domach murowanych , gdzie 
rozlokował się dość wygodnie. Komunikacje oddziału 
z Chodżentem odbywają si*£, po dawnemu, za pomocą 
oknzij.

W Kokanie zaś trwa 
Jedna z band, licząca okoł

w dalszym oiągu beżrząd. 
o 2,000 ludzi, zgromadziła

przyjaciela na czele części i

się była o jeden mursz drogi od zajmowanej przez nas 
twierdzy Machram, leoz z< stała pobita przez'majora 
Rodziaukę, komendanta twierdzy, k tóry atakował nie-

ałogi.

scenie teatru Rozmaitości, był już przed kilku laty 
drukowany w odcinku Gazety Warszawskiej, powtó- 
re z powodu, że znaczna część publiczności warszaw­
skiej widziała już „Gorączkę Złota1*, przedstawianą dość 
starannie na scenie ogródkowej w Eldorado, a nastę­
pnie czytała liczne z owych przedstawień sprawozdania 
zamieszczone w kilku pismach tutejszych. Zresztą, nie 
idzie nam o to , w jaki sposób rozwiązała się bajka czyli 
tak zwana intryga w komedji p. Sarneckiego— na czem 
zresztą autór nic traci, bo rozwiązanie to jest właśnie 
najsłabszą jego utworu strouą—lecz idzie nam o to, czy 
założywszy sobie uwydatnienie pewnej wadj nurtującej 
społeczeństwo, potrafił wyzyskać dobrze materjał tak 
bogaty i czy scharakteryzował właściwię postacie wpro­
wadzone do akcji scenicznej. Otóż, na obydwa te py­
tania, Febris aurea odpowiada twierdząco, albowiem ca­
ła kolekcja figHr, zwłaszcza ujemnych, wchodzących w 
ramy nowej komedji, przedstawia się wybornie. P o ­
cząwszy od Gałdzińskiego ( p. Leszczyński), który 
uosabia wyraziście wady chciwca i dorobkowicza, z wy- 
tartem czołem, ileż to i jak rozmaitych postaci, choruje 
tam na gorączkę złota, każda po swojemu? Najpierw, 
panna Teodora, guwernantka (p. Borkowska), osóbka 
romansowa niby,ale pod formami sentymentalizmu kryjąca 
żądzę wydostania się na szerszą widownię, czy to przez 
romans z młodein głupiuchnem książątkiem Liii ( p. Szy 
manowski), czy przez małżeństwoze starym Gałdzińskim  
dniej, hrabina Skarbnieka, niby nrystokratka dbająca o 
zachowanie czci rodowej, niby czuła opiekuuka księcia 
Liii, pragnąca dla nieg> tylko bogactw i zaszczytów a 
jednak gotowa skorzystać z tajemnicy podsłuchanej 
wypadkiem i walczyć o lepsze ze starym ezachrajein

* Gazecie Now. W  rem. donoszą z Kijowa o znacz­
nej ofierze, zrobionej niedawno przez Izraela Brodz- 
kiego. W miasteczku Złotopolu istnieje szpital, zało - 
żony z funduszów ofiarowanych przez braci Brodzkich 
i dom schronienia założony kosztem własnym p. Izrae­
la Brodzkiego, dla przyjmowania tam osób bez różni­
cy wyznań. Na rzecz tych to zakładów p. Izrael Brodz- 
ki ofiarował majątek nieruohomy, składający się z 1,500 
diesiatyn gruntu, wartości około 70,000 rubli. Stoso­
wnie do woli ofiarodowcy, majątek ten ma stanowić

Gałdzińskim i z innymi spekulantami przy nabyciu 
„Złotej górki” od zrujnowanego, lecz uczciwego oby­
watela, dla tego tylko, że w tej wiosce mają być ukryte 
złotodajne źródła nafty; dalej jeszcze Krot, młody quasi 
pozytywista, niby pełen honoru w swoich operacjaoh 
handlowych, co mu jednak nie przeszkadza wystąpić 
z deklaracją o rękę córki lichwiarza G ałdzińskiego, a 
nawet wyzyskać jej położenie skompromitowane taje­
mnie przez miłość dla hrabiego Juljusza, postaci d o ­
datniej, choć mniej wyrazistej w tej sztuce.

Do tych główniejszych figur, należy dodać jeszcze 
dwie podrzędne: ekonoma Szałwińskiego, pijanicę i 
nikczemnika w jednej osobie, i Goldsobela faktora, a 
utworzy się istotnie bogata kolekcja paojentów dotknię­
tych gorączką złota. Pod względem charakterystyki, 
także nie mamy nic do zarzucenia sztuoe p. Sarne­
ckiego, albowiem wszystkie wymienione wyżej postaoie 
żyją naturaluem życiem i każda z nicli ma swoją 
odrębną indywidualność. Prawda że natomiast, trzy 
figury dodatnie, jak Latnicki właśoiciel Złotej Górki, 
hrabia Juljusz i przyjaciel jego Kostrzewa, narysowane 
są za blado, chociaż postać hrabiego Juljusza wychodzi 
niekiedy silnie i żywo, dzięki starannej i zdol nej grze 
p. Tatarkiewicza.

Już to w ogóle, artyści wchodzący do perso­
nelu „Gorączki” wywiązali się szczęśliwie z powie­
rzonego im zadania. P. Leszczyński choć może 
nie utworzył jednolitej całości z charakteru G ał­
dzińskiego, jednak nadał mu fizjognomję wyborną a 
niekiedy, jak np. w scenie z Krotem, gdy mu od­
mawia ręki córki dla tych samych powodów, dla 
k tórych hr. Juljusz od niego przyjąć je j nie

chciał—lub w innej, gdy waha się pomiędzy chciwością 
nabycia Złotej Górki a pragnieniem uratowania ko­
nającej prawie jedynaczki — okazał prawdziwy talent 
twórczy, co zresztą, nrtyśoie uzdatnionemu tak wyso­
ko, przyszło dość łatwo pewnie.

P. Ostrowski jako ekonom i p. Szymanowski w ro­
li książątka L iii, rozwinęli bogate zasoby swoioh talen­
tów charakterystycznych. Z ról żeńskich, dwie wyszły  
bez zarzutu: hrabiny Skarbniokiej i panny Teodory—trze­
cia, Leokadji, córki Gałdzińskiego, bądź dla tego że 
ją autor narysował słabiej, bądź też że słabszą miała 
egzekutorkę, nie zdołała uwydatnić się w grze panny 
Mazurowskiej.

Publiczność gromadząca się lioznie na kużdem przed­
stawieniu „Gorączki Złota,” przyjęła bardzo życzliwie 
ten nowy utwór utalentowanego autora, który bez wąt­
pienia zajmie niebawem poczesne stanowisko w rzędzie 
najlepszycli tutejszych pisarzy scenicznych.

Na zakońozenie dzisiejszego sprawozdania, zanotu­
jemy tu dwa fakta, spełnione świeżo, acz ua innych 
już polach. Oto, p. U nger utworzył już redakcję no­
wego Tygodnika belletrystyoznego, p. t. „Biesia la,” 
którego pierwszy numer ukaże się wraz z uowym ro­
kiem, w rękach przyszłych prenumeratorów swoich— a 
zaś p. Fajans otworzył nowy, nieznany nam dotąd za­
kład pod nazwą „Kąpieli rzymskich.” Pierwsze z tych 
przedsiębiorstw ma za cel karmić umysły, drugie krze­
pić ciała nasze, Mens sana in corpore sano.
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własność obydw óch wspom nianych zakładów , na utrzy­
m anie których, ma iść dochód z tego majątku, w yno­
szący obecnie nkoło  3 ,200  rubli.

yL * W  nocy na 20 października ukazał się, jak piszą 
do Gońca Urzędowego, w pow iecie w ytegorskim , we wsi 
Prokinej, w ilk w ściekły . W  ciągu  tejże nocy wilk p o­
kaleczy ł w kilku wsiach teg o  powiatu 26 osób. Oprócz 
tego, ten że w ilk pokąsał w p ow iecie k iriłowskim  7 o- 
sób. D la  udzielenia tym  ludziom  pom ocy lekarskiej, 
posłano natychm iast do powiatu w ytegorsk iego lekarza, 
który przekonał s ię , że z liczb y  26 ludzi pokaleczo­
nych n iebezpiecznie, 14 jest choryob, jeden zaś umarł. 
O toczono chorych w szelką troskliw ością.

•  Z W in daw y donoszą dzienn ikow i R iżsk. G az., że 
tamtejsza stacja m eteerologiczn a otrzym ała z st.-p e-  
tersburgskiego obserw atorjum  tolegram , donoszący, że , 
do morza B a łtyck iego  zb liża się cik lon , tak, że w por­
tach należy spodziew ać się burzy i trzeba w ystawiać  
na brzegu sygn a ły . N astępnego dnia (4  listopada) sro- 
żyła  się w ielka b u r ia  północno-zachodnia. W  nocy 4 
listopada w iatr w pędził na m ieliznę b ryg  „Richard  
Erich*1. Z 12 ludzi osady ocalono ty lko  8, dwóch zna­
lazło  śm ierć na pom oście, a dwóch w lalach.

WIADOMOŚCI ZAGKAMCZNK.

•  T elegram  z M adrytu donosi, iż  rząd postanow ił 
utw orzyć dw ie arrnje: jedną w N aw arze pod rozkaza­
mi M artineza Campos, złożoną z pięciu dyw izij, drugą  
zas równej siły  w prowincjach biskajskich pod dow ódz­
twem jenerała  Q esada. K om binacja ta na teraz jest  
często teoretyczną ty lko  i pozostanie taką aż do p o le­
pszenia się p ogody. O tóż taka przym usowa przerwa 
w działaniach będzie zapew ne w yzyskiw aną przez stron­
ników convenio, którzy zapragną skorzystać ze sposo­
bności i nakłonić rząd do rozstrzygnięcia w ojny dom o­
wej w sposób przyjacielski. Ju ż nawet mó rią o ukła­
dzie, którego propagatorem  przy Don K arlosie , ofiaro­
wał się być L izzaraga. Z tern w szystkiem  jednak, 
dzienniki energicznie protestują przeciw ko wszelkiej 
idei układu i dom agają się, ażeby karlizm zosta ł u kró­
cony siłą. Czy protestacje takie są zupełn ie szczere? 
nie w iadom o, to pewna jednak , iż nie godzą się one 
z radością objaw ioną niedaw no przez też sam e d zien­
niki na w iadom ość o liście pisanym przez Don K arlo- 
„a, w mniemaniu, iż  list ten zaw ierał w sob ie propo­
zycje zm ierzające do jak iegoś układu.

* W idocznie już rząd madrycki ma n ieszczęście w 
swoich zam iarach przedsięw zięcia stanow czych środków  
w ojennych przeciw ko karlistom. Od niejakiegoś cza- 
rady w ojenne odbyw ały się ciąg le jedna po drugiej w 
M adrycie; wszystko było gotow e do rozpoczęcia kam - 
panji stanowczej a nawet w yznaczono już dzień odja­
zdu króla do armji północnej. L ecz nagle zjawia się 
zim a z całą swoją srogością; jedna z depesz m adry­
ckich donosi, iż nastała straszliwa n iepogoda na półno­
cy kraju t że jeden z pułkow ników  armji królewskiej 
umarł z przeziębienia. W  takich warunkach n iep o­
dobieństw em  jest widooznem rozpocząć natychm iast 
wykonanie planów ułożonych- w M adrycie; należy je  
od łożyć i kto wie na jak d ługo jeszcze! W szelako  
jest to przeszkoda, którą łatw o można było przewidzieć 
i trudno pojąć nawet, dla czego jenerałow ie D on A l­
fonsa czekali z rozpoczęciem  kampanji na porę roku 
nc.jnieprzyjaźniejszą dla działań wojennych, szczeg ó l­
niej też w kraju tak górzystym  jak Nawarra.

Te Ił* g ra  i  gazę! zag ran iczn y ch .

* Wersal, 3  grudnia. N a dzisiejszein posiedzeniu  
Zgrom adzenia N arodow ego, książę Dóeazes z łoży ł tra­
ktat ekstradycji, zawart z wielkiem  księztwem luksem - 

burskiem.
* B erlin , 4 grudnia. K apitaliści francuzcy propono­

wali w ice-królow i E g ip tu  nabycie je g o  akcij, żądali 
jednak odstąpienia im 15 procent, lecz w ice-król zn a­

lazł, że warunek taki jest niem ożebny do przyjęcia. 
A nglja  zawarła um owę co do tych akcij z ustąpieniem  
5 procent.

* M adryt, 2  grudnia. D otychczasow y m inister spra­
w iedliwości Calderon Coblantes, m ianowany obecnie 
m inistrem  spraw zagranicznych, m iał m ieć sobie z po­
czątku powierzoną, jak zapewniają, m isję do kurji 
rzym skiej, lecz nie przyjął tego  porucaenia dla w z g lę ­
dów osobistych.

* Konstantynopol, 3  grudnia. M ustafa-Fazyl-paszn , 
brat w ice-króla E giptu , zmarł wczoraj w ieczorem .

----------. Mw«a.fi-jaan r ini. n . . - ...... .

* Teatr a w  Rzymie. D o sześciu teatrów, jak ie  
Rzym  dotąd posiada: A rgentina, V alle, R ossini, Meta- 
stasio, V a lle tto  i A p ollo , przybyć ma w krótce siódm y, 
do którego plan w ykonał pew ien inżynjer Irancuzki. 
B u dynek  ten ma stanąć w samym środku miasta, na 
Piazzia d elle  C appelle, i przeznaczony będzie w y łącz­
nie dla opery i wyższej kom edji. Jak o  za łożycieli 
wym ieniają kika im ion m ieszczan w iecznego miasta.

* Prezydenci S tanów  Z jednoczonych A m eryki byli 
po największej części ludźmi miernej zam ożności. W a­
shington pozostawił majątek w ynoszący 300 ,000  dola­
rów. Starszy A dam s i Jefferson zeszli z tego  św iata  
praw ie w ubóstw ie, a gdyby kongres n ie był zakupił 
biblioteki tego ostatniego, byłby Jefferson u sohyłku  
życia nie uniknął bankructwa. Zam ożnym  stosunkowo  
był M adison, a majątek jaki w dow ie pozostaw ił zw ię­
kszony został o 20 ,000  dolar.; które jej skarb publi­
czny w ypłacił za papiery męża. bzósty prezydent, 
Jam es M onroe um arł w takim niedostatku, że  literal­
nie nie było go  za co pochow ać i na pogrzeb sk ła ­
dać się m usieli krew ni. John  Q uiney A dam s, w re­
zultacie sw ej pracy i gorliw ych  zabiegów  na polu prze- 
m ysłow em , pozostaw ił w szystk iego 10,000 dolarów. 
A ndrzej Jackson  pozostaw ił piękną posiadłość znaną 
pod nazwą „H erem itage” a położoną 12 mil na pół­
noc od Nashvilla, w śtanie T ennessee. M ajątek M arcina  
van B uren ceniono na 300 ,000  dolarów; a D żem sa 8. 
P o l na 150,000 dolarów. John T aylor, objąwszy pze- 
zydeuturę był bankrutem , lecz ży ł później oszczędnie  
i zebrał jeszoze m ająteczek. Zacharjasz T aylor był 
człow iekiem  niezam ożnym , a pozostaw ił około 50,000  
dolarów. B ogaozem  co się zow ie był M ilard F illm ore. 
F ranklin  P ierce zaoszczędził w czasie swej prezyden­
tury 50,000 dolarów . Jam es Buchanan, który umarł 
starym kawalerem , pozostaw ił majętność ocenioną na 
200,000 dolarów. Zam ordowany Abraham  L incoln  
pozostaw ił 75 ,000 dolarów, a Johnson 50 ,000  dolarów. 
Ile  zaoszczędził obecny prezydent generał Grant, do­
kładnie powiedzieć się nie da; ty le wszakże pewna, że 
jest zam ożniejszy od w szystkich sw oich poprzedników

* A fryka i ch ry stian izm .— Stanley, znany podróżnik  
afrykański, o g ło sił w liście do JJaily Telegraph prośbę 
króla M tesa, pana pięknej krainy podrównikowej, po­
łożonej na północ jeziora W iktorja-N janza, w której 
tenże ofiaruje pom oc anglikom , którzy przybędą w y­
kształcić je g o  poddanych w religji i ośw iacie europej­
skiej. M . S tan ley oblicza koszta takiej ekspedycji na 
5,000 fun. szter. W  parę dni po ogłoszen iu  prośby 
pom ienionej, pew ien nieznany dobroczyńca ofiarował 
na ten cel 10 ,000  fun. szter. Tow arzystw o m isyjne 
angielskie żyw o zajęło się tą sprawą i nikt nie wątpi, 
że suma ta z datków dobrowolnych wzrośnie wkrótce

* K siążę Rafael G alliera przeznaczył 20 miljonów  
franków na budowg nowego portu  w  Genui, dawniej zaś 
jeszcze podarowuł G enui, jako rodzinnem u miastu, bo­
gatą swoją galerję obrazów. O jciec jego  nazyw ał się 
Ferrari i był w Genui bankierem; tytu ł książęcy do­
stał mu się zwyczajem  w łoskim  przez nabycie dóbr, \ 
do których tytu ł ten był przywiązauy. L iczą majątek 
księcia na 80 do 100 m iljonów franków, które zostawi 
synowi.

* Czarna śpiew aeska. w  Stanach Zjednoczonych  
w iele rozgłosu  robi obecnie śpiewaczka m urzynka, miss 
B illy  Em erson. Dochód jej roczny obliczają na 25 ,000  
dolarów.

*
ł.

* Piwo czeskie coraz więcej znajduje amatorów w 
całym  św iecie, a ztąd  piw owarstwo nadzwyczajnie się 
tam rozwija. W  roku 1873, w ed ług statystyki D -ra  
Bernata, liczba browarów w Czechach w ynosiła 939. 
Brow ary te w yprodukow ały ogółem  9,283 ,948  wiader 
piwa i zapłaciły  9 ,498,071 zł. reń. podatku ukcyznego. 
Ze wszystkich browarów czeskich najwięcej wyrabia pi­
wa browar pilzneński m iejski, który w yprodukow ał w 
1873 r, 208 ,600  wiader piwa.

* Jak uchronić zboże od robaków . N iem ieccy agro­
nomi praktycy zalecają w tym  celu następujący środek: 
w jesien i, w czasie k iedy zw ozi się zboże ze stodoły  
do spichrza, należy nasypać na podłogę dobre, arom a­
tyczne szyszki chm ielu —  niech ten chm iel p oleży tam  
kilka dni, poczem należy go sprzątnąć i nasypać zb o­
że. Pozostała po chm ielu silna woń uchrania zboże od 
napaści robaków. O bok chm ielu można kłaść do spi­
chrza i konopie, które swą arom atyczną wonią także 
uchreniają zboże od robakow. Utrzym ują, że jeże li 
robaki już w dały się w zboże, to przez skom unikow a­
nie go z chm ielem  na kilka dni, wszystkie robaki zo ­
staną zabite przez aromatyczną w oń chm ielu.

Za Redaktora, E. W ojew ódzki.
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W a r s z a w a  
d n i a  25 listopada (7 grudnia)

Spostrzeżeuia inetcurologiołuc  
dostrzeżone przez obserwatorium warszawskie.

Dnia 24 Listopada 6 Grudnia) l  > /'j  ron t.

1 >VU‘l£\»lO «1 | • C-M.

g. 7 j  7 4 9  6 —  1 3 .0  8 0  pó ł.-w sch od n i.
l l  7 5 2 .4  —  1 4 9  67 pó l.-w schodoi.
9 7 5 5 .4  —  1 6 .3  7 0  północny.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D z iś ,  we wtorek, drauiat w 5 aktach  

(akt 2 -g i  w dwóch odsłonach), W it StWOSZ. —  P oczątek o g o ­
dzin ie 7 t /j . -  Jutro, we środę, opera R ig o lltto , przez artystów  
włoskich; abonam ent N . 3 lit. B .—  Wczoraj, było osób  8 6 9 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. — Jutro , we środę, kom edje M ło -  
da w dowa; W jesien i. — P oc/ątek  o godzin ie r 1/ , . — Wczoraj,
było os< b 3 2 0 .

W  SA LA C H  R E D U T O W Y C H . —  W  niedzielę, 3 0 listopada  
(1 2  grudnia) r. b ., o godzinie 1 z południa, danym  będzie W iel­
ki Roncert dochód niezam ożnych uczniów  tutejszyzh G im n a­
z j ó w , —  w spółudział przyjąć raczyli: panie F r i'e r ic i-J a k o w ick a , 
Romana P opiel, oraz amatorki: M arja P rylińska i Anna D ulęba, 
pp. F illeb orn , C ieślew ski, H orbow ski i W asilew ski, przytem  chór  
am atorski i zw iększona orkiestra Teatru W ielk igo , pod dyrekcją  
Adama M Unchheim era.— Program: I. 1. „M orskie O ko,” uwer­
tura koncertow a, Zyg. N oskow sk iego; 2 . A ntrakt i chór weselny  
z op. „Lohengrin,” W agnera; 8. Arja z opery „W olny S trzelec,” 
W ebera, — (panna Marja Prylińska); 4 . „Za służbą," deklam acja  
Korneli U j e j s k i e j , — (panna Popiel); 5 .  P ierw sze a llegro z 2 -go  
Koncertu (B -d u r), na fortepjan , B e e th o v en s ,— (panna D u lęb a .—  
II. 6. „M istrz T w ardow ski,” legenda nu orkiestrę, M unchheim era; 
7. Kwartet z chórem  z op. „Przysięga,” M ercandautego,— (p a n ­
na Prylińska, pp. F illeborn , Horbowski, W asilew ski i chór); 8 . 
Arja z op. „Afrykanka”, M eyerbeera, —  (p a n i F rid er ic i-J a k o w i-  
cka); 9. Scena (pp . H orbow ski i W asilew sk i), wraz z barkarollą 
(p. F illeborn  i chór) z op. „Stradjota,“ M iluohheim era, — (słow a  
J. S. Jasiń sk iego); 1 0 . Prolog z op. „St-aszny D w ór,1* St. M omu- 
szk i,— (pp . C ieślew ski, W asilew sk i i  chór m ęzk i). — Oprócz N . 4  

w szystk ie utwory z ork iestrą .—  Cena m iejsc num erowanych: po 
rs. S, po rs. 2 , po rs. 1 kop. 5 0 ,  i po rs. 1 ;— w chód do sali ró ­
w nież po rs. l ;  galerja po kop. 5 0 . —  N addatk i przyjm ują się  
z wdzięcznością. —  Biletów  nabyć można w księgarniach: pp. G e ­
bethnera i W olfa, Sennew alda, oraz w cukierni p. Toura, w dzień  
zaś koncertu w kasach przy wejściach.

W  SA L I R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J . —  Dziś, we wto- 
2 5 listop. (7  grudnia), o godziu ie 8 w ieczorem , danym  będzie  

K oncert pani T eodozji t  rideric i - Jakowickiej. —  Program : I .  
| 1. „Sancta M aria,” solo sopran z akom panjam eutem  skrzypców  i 
I fortepjanu, F a u r e ,—  wykonają: pani Jakow icka, pp . Adam owski 
i  i W iślicki; 2. a ) „L ore-L ey ,” ballada, T roscb la , i b ) „Z aw ód', 
' M oniuszki, sola baryton,— wykona p. Chodakowski; 8 . Arja z o-

pery „R igoletto,” V erd iego , so lo  sopran,— wykona pani Jakowicka; 
4 . .W yp rzed aż,” obrazek poetyczny, W . S zym anow sk iego ,—  w y­
pow ie pani Rakiewiczowa; 5 . a) A dagio z „Fantazji” (op. 1 8 ), J .  
N . Hum m la, b )  Ballada, F. Chopina, — wykona na fortepjanie p. 
J ó z e f  W ieniaw ski — II. 6. a) „Szumi w Gaju B rzezina,” b ) „Bo­
daj owa rzeczka,” pieśni J .  K rzyżanow sk iego,— wykona pani Ja-  

i  kowicka; 7. P ieśń  z op. „Duch W ojew ody,” G rossm ana, solo te­
n o r ,— wykona p. Filleborn; 8 . A llegro  z K oncertu (o p . 2 1 ), L i­
p iń sk ieg o ,— wykonu na skrzypcach uczeń kouserw atorjum  p. T y ­
m oteusz A dam ow ski, z akompanjam. kwintetu: pp. J ó z e f  A da­
m owski, B elert, B iernacki, C ielew icz, Czyżów, D rutm an, Krzak, 
M ęzelew ski, Radzyński, R yb , Sznejw ejs i T om aszew sk i, pod d y ­
rekcją p. Karola R ożn ieck iego , profesora konserwator.; 9 . Arja 
z op. „H alka,' M oniuszki, solo sopran ,—  wykona pani J a k o w i­
cka; 1 0 . K w artet z  op. „R igoletto,” V erd iego, —  wykonają: panna  
L ew icka, pani Jakow icka, pp. F illeborn i Chodakowski.—  Cena 
m iejsc: krzesło num erowane w S-ch 1-ycb rzędach rsr. 2 i kop. 5 
na ubogich , w następnych i bocznych rsr. 1 kop. 5 0 i kop. 5 
na ubogich, w dalszych rzędach po rs. 1 i kop. 5 na ubogich; 
krzesło nienum erowane kop. 5 0 . —  B iletów  nabyć m ożna dziś, 
przy wejściu do sali.

i W  S A L I R E S U R SY  O B Y W A T E L S K IE J .—  We czwartek, d. 
2 7 listopada (9  grudnia), o godzin ie 8 -ej w ieczorem , danym  b ę­
dzie KOQCOrt p. Jana Kleczyńskiego, w którym  przyjm ą udział: 
pani Kazim ira Iileczyńska , pp. C ieślew ski i H orbow ski. —  P ro ­
gram: I. 1. Sonata (C  dur, op. 2 ) ,  L. v. Beethovens: a )  A lle ­
gro, b) A dagio, c )  Scherzo, d ) F in a le ,—  wykona p. K leczyński;
2. „Jasio i K asia,” J . K leczyń sk iego , tek st G abrjeli (w ed ług  zna­
nej pieśni ludow ej),— wykona pani Kaz. Kleczyńsku; 3 . a ) 5 -ta  
Barkarolla, R ubinsteina, b) Ballada F dur, C hopina ,— wykona p. 
Kleczyński; 4 . a ) „Goń sny złote, goń ”, i b ) „Pijak, J . K le ­
c z y ń sk ie g o ,— odśpiewa p. C ieślew sk i.— I i .  1. a) M om ent m u­
sic a l, i b ) A ndante con variazioni, J . K leczy ń sk ieg o ,— w ykona p. 
J . K leczyński; 2 . a ) E cho Su isse, E ckerta , b )  O uvrez, bolero, 
D essauera,— wykona pani K loczyńska; 3 . „Circulus V itio su s,” kra­
kowiak na.dw a g ło sy , J .  K leczyń sk iego ,—  odśpiewają: pani K le -  
ozyńska i p. H orbowski; 4 . X I -ta  R apsodja, L iszta , —  wykona p. 
K leczyń sk i.—  Cena m iejsc: krzesło num erowane w 3 -c h  p ierw ­
szych rzędach rs. 2 i kop. 5 na ubogich, w następnych i b ocz­
nych rzędach  rs. 1 kop. 5 0  i kop. 6 na ub., w dalszych rs. 1 i 
kop. 5 na ub., krzesło nienum erow ane kop. 7 5 .—  B iletów  nabyć 
można w księgarniach pp. G ebethnera i W olfa i S topelle i Stan  
(na K rakow sk iem -Przedm ieściu), oraz T renklera (ul. W ierzbowa); 
w d zień  koncertu przy w ejściu do sali.

W  S A L I D O L IN Y  S Z W A JC A R S K IE J . —  Jutro  we środę, 
danem  będzie l-s ie  p rzedstaw ien ie  T eatru  Am atorskiego
na rzecz Szkoły E lem entarnej pod N . 8 przy u licy P ięknej, —  
złożone z trzech  następująoych utworów: obrazek dramatyczny  
w 1 akcie, P rie d  Śniadaniem ;—  przysłow ie dram atyczne w 1
akcie, Ciekawość pierw szy stopień do piekła; —kom edja w i
MarCOWy kaw aler.— Cena miejsc: krzesło  w 4 ch pierw szych  
rzędach rsr. 3 k. 5 , w S-ch następnych rzędach rs. 2 kop. 5 ;  
w 7 -u  następnych i bocznych rzędach rs. 1 k. 5 5 ,  w 6-u  o s ta ­
tnich i bocznych rzędach rs. 1 k . 5 , w bocznych rzędach k. 7 6; 
m iejsce nienum erow ane kop. 5 0 . —  P oczątek o godzin ie 8 i pól 
wieczorem.

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . —  Jutro , w n ied zie lę , W ielki
Koncert orkiestry w arszawskiej pod dyrekcją Ad. S ou n en feld a .—  
Początek  o godzin ie 4 i p ó l. —  Cena wejścia kop. 2 5.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P IĘ ­
K N Y C H  Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi­
ny 5 -ej po południu, w gm achu obok kościoła sw . A nny. — W ej­
ście od osoby w dnie pow szednie kop. 15; —  w n iedziele zaś i 
św ięta kop. 5 .

G A B IN E T  ZO O L O G IC Z N Y  (w  gm achu uniw ersytetu  war­
szaw sk ieg o ).— O twarty W niedziele bezpłatnie,

C Y R K  L E O N A R D A  (przy u licy W łodzim iersk iej). —  Dziś 
i codziennie, P rzedstaw ienie.—Tow arzystw o składa się z p ier­
wszorzędnych artystów  i kom ików . —  Tresura koni jak najlep ­
s z a .— Kostjum y i inne przybory e le g a n c k ie .— O rkiestra pod dy­
rekcją kapelmistrza P. Stam m a. —  Cena m iejsc: Loża na 4-ry  
osoby rs. 6 i kop. 2 0 na ubogich; loża na 6 osób  rs. 9 i kop. 
3 0  na ubogich; m iejsce num erowane w trybunie rs 1 i kop . 5 
na ubogich \  parquet rs. 1 i kop. 5 na ubogich; 1 -e  m iejsce kop. 
60; I l - e  m iejsce kop. 4 0; I l l - e  m iejsce kop. 2 0 . — Kasa otw ar­
ta od godziny 1 1 z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca  
przedstaw ienia. —  Otwarcie cyrku o godzin ie 6 Ifa. —  P oczątek o 
god zin ie  7 1L  wieczorem.

TIV O LI (przy ulicy Królewskiej).— D ziś i codziennie, Wie
ozór m uzykalao-w okalny pierw szorzędnych śpiew aczek  n ie ­
m ieckich z W iednia. —  Początek o godzin ie 7 -ej w ieczorem .—  
W ejście bezpłatne.

A L H A M B R A  (przy ulicy M iodow ej). —  D ziś i codziennie, 
Wieczór m uzyczny pierw szorzędnych śpiew aków  duńskich z 
K openhagi, pod dyrekcją A. F leissnera. — Początek o  godzin ie 7 
wieczorem . —  W ejście  do sali kop. 1 0 .

* W dniu 24  ( 6 )  bin*, m ies. i r., oh -rycb  w 8m iu cyw il­
nych szpitalach: przybyło 6 0 .  wyzdrowiało 4 3 , umarło 5 , po­
zostało 1 7 0 4  (m ężczyzn 8 1 6 ,  kobiet 8 8 8 ) ,  z nich w szpitalu  
starozukouuych mężozysu 1 1 3 ,  kobiet 1 1 7 .

Przyjechał: — R ieozyw isty  radca stanu Iwanow, z  za­
granicy.

W yjechał: -  P u łkow nik  książę Kantakuzen, do S t.
Petersburga.
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N. 1). 7426 . Departament Rolnictwa i  
Przemyślu W iejskiego.

Na zasadzie rozdz. 145 tomu X I Przepisów  
o przem yśle fabrycznym (wydanie 1857 r.) 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 11 
Października r. b. otrzymał prośbę od Inżonie- 
ra-Technologa Kaupe o wydanie lo -letn iego  
przywileju na imię Aleksandra syna W incen­
tego Zalewskiego na wynalezioną przez niego  
pokoso-zbierająeą młockarnię.

N. D. 7432. Zarząd Drogi Zela 
znej Warszawsko-Terespolskiej.
Zawiadamia niniejszem , że za­

prowadzonym został bezpośredni 
przewóz zboża ze w szystk ich sta- 
cyj drogi żelazuej Kursko-Kij li­
wskiej, do stacvi W arszawa 
(Praga) drogi żelaznej W arszaw  
sko-T erespolskiej, na K ijów- 
Brześć, bez przeładowania na 
stacyacli pośrednich. Oplata 
przewozowa obliczaną będzie na 
zasadzie taryfy specjalnej obni­
żonej, która przedstawioną bę­

dzie osobom interesowauym, 
zgłaszającym się w tym celu do 
W ydziału H andlow ego w Zarzą­
dzie Drogi Żelaznej Warszaw- 
sko-Terespolskiej na Pradze. 
W arszawa d. 2 Grudnia 1875 r.

. D. 7428. D yrikcia Szczegółowa To za  ■ 
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zawiadamia C złonków  Tow arzystw a K re­

dytowego Z iem skiego , iż na dobra niżej w y­
m ienione, zażądane zo sta ły  pożyczk i T o ­
warzystw a, ob ciążyć m ające p ierw szą ouych  
h ypotekę, do w ysokości sum, poniżej przy  
każdych dobrach zam eszczou ych , a miano- 
wi cie:

1. Dobra Szygi Stare w p ow iecie M akow­
skim , zam ierzone ob ciążen ie  pożyczką T o ­
warzystw a wynosi rs. (> 000

2. Osady na wsi Stem pow ie i W ólce w po­
w iecie Rypińskim , zam ierzone obciążenie po - 
życzką  T ow arzystw a wynosi sr. 1,150.

3. D obra Źel> chy, w pow iecie P łońskim , 
zam ierzone ob ciążen ie p ożyczk ą  T ow arzy­
stwa w ynosi rs. 3,150.

4. Dobra Sątrzaska lit B, w pow iecieiPrza- 
snyskim , zam ierzone ob ciążen ie pożyczk ą  
Tow arzystw a w ynosi rs. 2,250.

Zarzuty jak ie  przeci wko ob ciążen iu  w po­
w yższej w ysokości dóbr tu wym ieniony ch, 
czyn ion e być m ogą przez Stow arzyszonych, 
roztrząsan e będą jeże li nad esłan e zostaną  
do D yrekcji Głównej w ciągu  tygodni 5 ciu,

lub do D yrekcji Szczegó łow ej w ciągu tygo­
dni 4 ch, l ic z ą c  od daty n in iejszego o g ło sz e ­
nia

P łock  d. 13 (25) L  stopada 1875 r. 
P rezes, L. K om .erow ski.

P isarz, Skonieczny.

iY .D . 747G. Dyrekcja Szczegółowo Io w a - 
rzyatw a Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K re­

dytow ego Z iem skiego, iż pożyczka o b c ią ża ­
jąca  n iep od zie ln ie  dobra K otow szczyzna B . 
v. R om antyszki p o łożon e w pow iecie  W ył- 
kow yżskim  gubernji Suw ałkskiej, w sum ie 
rs. 30 ,450 , ma w p rzy sz ło śc i ob ciążać n te j  
w ym ienione dobra.

1. K otow szczyzna B. v. R om antyszki w su­
mie rs. 28,300.

2. A nielew o w sumie rs 2,150.
Z arzuty jak ie przeciw ko obciążen iu  w p o ­

wyższej w ysokości dóbr tu w ym ienionych, 
czynione być m ogą przez S tow arzyszonych , 
roztrząsane będą jeśli nadesłane zostan ą  do 
D yrekcji Głównej w ciągu tygodni p ięciu , 
lub do D yrekcji Szczegółow ej w ciągu ty g o ­
dni czterech  liczą c  od daty n in iejszego o g ło ­
szen ia .

Suw ałki d. 7 (1 9 ) L istopada 1875 r.
P rezes, D oboszyńsk i.

za P isarza. W. S zac ński.

N. D . 7396. Sąd Poprawczy w Petrokowie; 
ogłasza niniejszem, że Benjamin Blaj lat 45, c- 
wangielik, młynarz z miasta Zduńskiej W oli, 
powiatu Sieradzkiego gubernji Kaliskiej wy­
rokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskie- |

go z dnia 6 (1 8 )  Stycznia r. b. za niedozwolone 
i błędne leczenie z art. 576, 639, 140, 157 K. 
K. G. i P . na osadzenie w areszcie przez m ie­
sięcy trzy z oddaniem go pod dwóletni dozór 
policyjny.

Petroków d. 11 (2 3 ) Listopada 1 875 r.

OT VVARCIE STADKO WE. 
O T K PbL T l E H A O J I b J G T B b .

N. D. 7504. R ejent K an celarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po śm icici:
1 Jadwigi Habn, Antoniego Hahn m ałżon­

ki, w spółw łaścicielki nieruchomości pod N r. 
88, W osadzie Targówek, pow iecie Warszaw­
skim położonej.

2. Jana Szcz pana Hein. współw łaściciela  
nieruchomości pod N 230ó B  w W arszawie po-I 
łożonej, t o c z y  s ę p o s t ę p o w a n i e  S p a d k o w e ,  do  
ukończenia którego termin na J. 2‘J Maju (10  
Czerwca) 1876 r., wyznaczony został w K„nce- 
l a r j i  Ziem iańskiej w Warszawie prze 1 p o d p i ­
sanym Rejentem.

Józef M oszyński.

N. D . 7383. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O głasza, *e na dzień 26 Maja (7 C zerw ca) 
1876 r. oznaczony zosta ł term in do ukończe­
n ia  p ostępow ania  spadkow ego po śm ierci:

I. Jana Z aczyń sk iego  w łaśc ic ie la  n ieru­
chom ości w R aaom iu Nr. hyp. 133 o zn a czo ­
nej.

2 tF e l ix a  G ołońskiego w ierzyciela  sumy

rs. 6 ,750 z procentem , zabezpieczonej' na do­
brach P ęch ów  z Okręgu Sandom ierskiego.

3. K onstantego, Józefa , S tanisław a, i An 
toniego braci H erniczek , w spółw ierzycieli 
sumy rs. 3 ,600 na dobrach Potoczek z O krę 
gu Soleck iego zabezp ieczonej, oraz sam y rs. 
3 ,000 spłaconej z dóbr Bąków  okręgu Szy- 
dłow ieck iego  do depozytu W ładz T ow arzy­
stwa K redytow ego Ziem skiego, pożyczk ą  d o­
datkow ą Serji 1-ej z roku 1869 na te  dobra  
u d zie lon ą .

Paw eł Karwadzki.

N. D . 5 6 7 0 . P isarz Sądu Pokoju 
w Sieradzu.

Z powoda śmierci. 1. Ludwika 1 Emilji 
mał. B iałobtockich, w spółw łaścicieli nierucho­
mości Nr. 415 i 415a w Sieradzu. 2. W ikto- 
ryi z Zarembów Rutkowskiej, w łaścicielki nie 
ruchomoś-i miejskiej w osadzie W idawa pod JS> 
122 (dawniej 130) położonej; toczy  się postę­
powanie spadkowe, do ukończenia którego, 
termin na d. 2 (1 4 ) Marca 1876 r. wyznaczam.

Sieradz d. 1 9 (3 1 )  Sierpnia 1875 r.
Smoleński.

REGULACJE H IPO TECZNE  
yOTPOńCTBO liiIOTEKTl

N . D. 7472. Trybunał Cywilny 
w W arszawie.

Podaje ńo wiadomości, iż nieruchomość Aś 
415 lit. D . na przedmieścia Pradze pod War- 
Bzawą położona, przez Cezarjusza Skorynę za

kontraktem z dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 
1874 roku przed Józefem Szaniawskim Rejen­
tem zdziałanym, nabyta, wywołaną zostaje do 
pierwiastkowej regulacji hypotecznej. Termin 
do ukończenia dzieła regulacyjnego wyznacza 
się na dzień 21 Lutego (4  Marca) 1876 roku, 
w którym to terminie strony interesowane, sa ­
me, lub przez swych pełnomocników legalnie 
umocowanych przed Ignacym Ciesielskim  R e ­
jentem Kancelarji Ziemiańskiej w W arszawie, 
z prawami swemi zgłosić się winny, a to pod 
prekluzją w ustawie hypotecznej z roku 1818 
zagrażoną.

W arszawa d. 8 (20) Listopada 1875 r.
Prezes, Janczewski.

Sekretarz, Grabiński.

N . D. 7473 . Trybunał Cywilny 
w W arszaw ie.

Podaje do wiadomości, że grunta poprobo- 
szczowskie w osadzie Gieczno powiecie Łęczyc  
kim Gubernji Warszawskiej przestrzeni morgów 
77 prętów 286 zawierające, przez Rudolfa von 
Stender nabyte, wywołane zostają do pierwia­
stkowej regulacji hypotecznej i termin do ukoń­
czenia dzieła regulacyjnego na dzień 2 1 Lute­
go (4  Marca) 1876 roku przed Ignacym Cie­
sielskim Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej w 
Warszawie wyznaczony został. W  terminie 
tym strony interesowane same lub przez swych 
pełnomocników legalnie umocowanych, przed 
wzmiankowanym Rejentem z prawami swemi 
zgłosić się winny, a to pod prekluzją Ustawą 
hypoteczną z roku 1818 zagrożoną.

Warszawą d, 8 (20) Listopada 1875 r.
Prezes, Janczewski.
Sekretarz, Grabiński,
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N. D . 7195.
Rząd Gubetnialny Kielecki-

Niniejszem podaje do wiadomości publicz­
nej, że z powodu spełznięcia licytacji w dniu 
14 (2 6 ) Października r. b. na sprzedał znajdu­
jących się na przechowania w Rządzie Guber- 
ui u lny ni „znaków  ansekuracyj- 
liych” dostawionych w 1869 roku przez 
W arszawskiego Knpca Cederbauma na sumę 
7,100 rs,. odbędzie się  powtórni* 
licytacji* in p lus w dn iu  S (14) 
(■rudnia 1**75 r. o god zin ie  1 po 
p o łu d n iu , w sa li posiedzeń tu ­
tejszego  Rządu (■ubernialneaco 
na sprzedaż w sponin louych  
znaków  poczynając od ceny szacunkowej 
5 kop. (pięć kop.) za funt znaków z blachy 
cynkowej, znajdujących się w Rości 1,312 fun­
tów, i po 13 kop. (ośm naście kop.) za funt 
znaków z blachy mosiężnej w ilośc i 4,062 fum 
tów.

W arunki tej licytacji mogą być przeglądane 
w Rządzie Gubernialnym od godziny 10 z rana 
do 2 po południu codziennie z wyjątkiem świąt 
ijdni galowych.

Życzący uczestniczyć w tej licytacji, powin  
ni przybyć w czasie oznaczonym  na miejsce 
licytacji, oraz przedstawić kwit Kasy Guber- 
nialnej K ieleckiej na złożone 80 rubli kaucji w 
goto wiśnie.

K ielce d. 5 Listopada 1875 r.
N. D . 7506.

D yrekcja Rządowa Teatrów  
W arszawskich.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu  
16 (28) Grudnia r. b. o godzinie 11 z rana w 
biórze Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszaw­
skich, odbędzie się licytacja in minus, przez o- 
pieczętowane deklaracje na następujące dla tej­
że Dyrekcji w ciągu lat trzech t. j. od dnia 1 
(13) Stycznia 1876 r. do tejże daty 1879 r. do­
stawy, a mianowicie:

1. na dostawę drzewa opałowego sosnowego 
w szczapach około 350 sążni kubicznycb ro­
cznie od ceny rubli dw anaście  kopiejek 
p ięćd ziesią t za sążeń kubiczny z przy- 
wózką, potarciem, potupaniem i ułożeniem  w 
drwalni.

2. na dostawę oleju rzepakowego oczyszczo­
nego około 700 wiader rocznie od ceny rubli 
czterech kop. dziesięciu  za jedno wia­
dro.

3. na dostawę świec stearynowych około  
2 , 0 0 0  paczek rocznie od ceny dw adzieścia  
ośni kopiejek za jedną paczkę, ważąca przy­
najmniej 30 łutów.

Przystępujący do licytacji mogą składać de­
klarację opieczętowane na ręce Dyrektora T e­
atrów Folanda do godziny 11 z rana dnia 16 
(2 8 ) Grudnia r. b. napisane na stęplu ceny kop. 
30 podług wzoru niżej zamieszczonego z wyra • 
śi.em , literami bez skrobań, poprawek i prze­
kreśleń wypisaniem jaki mianowicie procent 
składający takową odstępuje od cen na wstępie 
wyszczególnionych i do niniejszej licytacji po­
danych. Na każdą dostawę złożoną być win 
na oddzielna deklaracja.

D o każdej deklaracji pod 'rygorem uznania 
jej za nieważną, dołą zony być ma kwit Banku 
Polsk iego na wniesione przez podającego wa­
dium, a mianowicie: na dostawę drzewa rsr. 
1,200, oleju rs. 1,000, świec stearynowych rs. 
180 w gotowiznie lub papierach procentowych. 
Nieutrzymującym się przy licytacji, kwity na 
złożone radium natychmiast zwrócone będą.

Wzór do dek laracji.
W  skutek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej T e­

atrów Warszawskich z dnia 24 Listopada (6 
Grudnia r. b. Nr 1166 podaję niniejszą dekla­
rację, iż podejmuję się dostawy, (tu  w yiuie- 
iiić ja k ie j  n siau on ic ie , * n j - 
m ieiilen iesii szrzegółow o Ilości 
■ cenam i) i odstępuję od takowych cen 
procentów N. N  (w ypisać cyfram i i 
litera m i) poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym. Kwit nu złożone w 
Bankn Polskim vadium w kwocie rs N. N. za ­
łączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. pisałam  
dnia N. N. miesiąca N. N .j l875 r.

(podpisać im ie  i nazw isk o .)
B liższe warunki dotyczące niniejszej licytacji 

są  do przejrzenia w biurze Dyrekcji Rządowej 
Teatrów Warszawkich każdodziennie.

Warszawa d. 24 Listop. (6 Grudnia; 1 875 r.
Prezes,

p. o. Ochmistrza Dworu Jego Cesarskiej M ości,
Rrzeozywisty Radca Stanu, Muchanow.

Sekretarz Dyrekcji. A . Smolikowski.

towiźnie eaęść Summy do Ticytacii podknąj 
lub też do deklaracji dołączyć kw.t Banku 
Polskiego, na złożone Vadium w odpowie­
dniej ilości.

Konkurenci do kupna, o stanie i jakości 
drzewa, na gruncie przekonać się mogą, wa­
runki zaś do licytacji ułożone, w każdym 
czasie, prócz dni świątecznych będą do przej- 
rzen a w Biórze Zarządu Księztwa w Łysz­
kowicach, i u Podleśnego Straży Głuchów w 
Strzelny, pod stacją Rogów, Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej.

Łyszkowice dnia 8 (20) Listopada 1875 r.
Zu zgodność Dzierżanowski.

N. D . 7491. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S . wiadomo 
czyni, iż na żądanie Icyka Rzepkowicza kupca 
w mieście Ożorkowie powiecie Łęczyckim za­
m ieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Szymona Rodzyn Adwokata ’przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa P olskiego w W arsza­
wie pod ,\S 490/1 zam ieszkałego, obrane mają­
cego, w poszukiwaniu sumy rs. 2 ,700 z pro­
centem 5%  od d. 1 Października n. s. 1870 r 
i kosztów od Teodozji z Dąbrowskich 1° voto 
Szumowskiej, obecnie Izydora Dąbrowskiego 
m ałżonki, w łaścicielki dóbr ziemskich Powodo­
wa, w powiecie Łęczyckim gubernji Kaliskiej 
położonych, tamże zamieszkałej, protokółem  
W alentego Supryniewicza Komornika przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polsk iego w d. 28 
Sierpnia (9 W rześnia) 1872 r. sporządzonym, 
w Urodzę Sądowej przymuszonego w yw łaszcze­
nia zajęte i zaaresztowane zostały:

Dobra Ziemskie Powodowa,
z przyległośęiami i przynależytościam i, w po­
wiecie Łęczyckim, pod jurisdykcją Sądu P o k o ­
ju  okręgu ŁęczyckiegOj gminy Gostków, parafji

_V. Li. 73511. D yrekcja Rządowa 
Teatrów  B arszawslach

Podaje do powszechnej wiadomości, ii w 
biurze Dyrekcji Teatrów odbę Jz e się w dniu 9 
(21) Grudnia r. b. o godzinie U z rana przez 
opieczętowane deklaracje licytacja in plus 
na wynajęcie na przeciąg lat trzech i pół od 
d. 20 Grudn a (1 Stycznia) 1875/6 r. sklepu 
w Gmachu Teatralnym pod Nr. 474, gdzie 
dotychczas mieściła się Kassa Teatru Roz 
maitości, od ceny rs. 450 rocznie.

Przystępujący do licytacji mogą składać 
deklaracje na ręce Dyrektora Teatrów Fo- 
landa do godzjny 11 z rana d. 9 (21) Grudnia 
r. b na papierze stemplowym ceny kop. 30, 
podług załączonego tu wzoru napisane.

Ponieważ sklep ten nie będzie wynajęty na 
cukiernię, kawiarnię, restaurację i szynk p i­
wa lub wódek, ja tkę mięsną lub na skład ma- 
terjalów palnych, przeto w deklaracji wymie­
nić należy cel na jak i sklep ma być użyty.

Do deklaracji dołączony ma być kwit Ban 
ku Polskiego na złożone vadium rs. 112 kop. 
50.

Warunki licytacyjne są do p zejrzenia w 
biurze Dyrekcji Teatrów każdodziennie.

Prezes, p. o. Ochmistrza Dworu 
Jego Cesarskiej Mości, 

Rzeczywisty Radca Stanu 
Muchanow. 

Sekretarz, A. Smolikowski.
11'zór do deklaracji!

W skutku ogłoszenia Dyrekcji Rządowej 
Teatrów Warszawskich z d. 15 (27) L'sto- 
pada r  b. A> 151, podaję niniejszą deklara 
cję, iż zobowiązuję się wynająć w Gmachu 
Teatralnym  po N. 474, sklep w którym do­
tychczas mieściła się Kassa Teatru Rozma­
itości na łat trzy i pół od d 20 Grudnia (1 
Stycznia 1875/6 r. i płacić za takowy rocznie 
rs. N. N. wypisać 1 terami (poddając się za- 
Itrzeżeniom w warunkach licytacyjnych obję­
tym. Kwit Banku Polskiego na złożone va­
dium załączam Stałe moje zimieszkanie w 
N. N.

dnia N- mca N- N. 1875 r.
(podpisać iuiie-i nazwisku)

N. D: 7218- Z arząd  K sięztw a 
Łowickiego

Ogłasza że w dniu 1 (13) Grudnia r. b o 
godzinie 1,2 w południe w B órze Zarządu 
Księztwa w Łyszkowicach, odbywać się bę 
dg>e przez złożenie opieczętowanych deklara­
cji licyt cja. na ryczałtową sprzedaż drzewa 
g pnia użytkowego i opalowego, podług planu 
gospodarczego, w lasach Księztwa do wy 
cięcia przeznaczoneg , a mianowicie:

1. w Straży Boliron a:
•  Obrębu Lipce na przestrzeni morgów 40 

prętów 193, od summy rs. 6,737 kop. 15.
z Obrębu Sapy na przestrzeui m rgów 17, 

prętów 180 od summy rs. 1,215 kop 70.
2. w i lra iy  (iłurliuni
z Obrębu Strzelna w Oddziale Doliska na 

przestrzeni mórg 37, prętów 257 i w oddziale 
Zimna woda tegoż Obrębu przestrzeui mor­
gów 41, prętów 13 od summy rs. 5,930 k.27.

1'rzystępujący do licytacji obowiązani są 
-głożyć na Vadium do Kassy Księztwa w go

Lesznie* W ielk i gubern]i Kaliskiej położono, 
prawem własności do egzekwowanej d łn in icz- 
ki T eodozji * Dąbrowskich 1° roto Szamow- 
skiej, obecnie Izydora Dąbrowskiego m ałżon­
ki należące i w tejże posiadaniu zostające, po­
szukiwaną Wierzytelrtóścią hypoteeznie obcią­
żone, ogólnej rozległości około  włók miary 
nowopolsklej 38 w których jest około 3 włók
U9U.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabudo­
wania:

1. Dwór z drzewa gontami kryty, dwa ko­
miny murowane mający.

2. Dom z drzewa mieszczący w sobie ku­
chnię i kurniki, o jednym kominie murowanym, 
gontami kryty.

3. Kurniki i chlewki murowane gontami 
kryte.

4. Chlewki z drzewa słomą poszyte.
5. Chlewki z drzewa słom ą poszyte.
6. Ogród fruktówy i warzywny w którym 

znajduje się drzew różnych owocowych około  
sztuk 300 , orzechów włoskich sztuk 6, brzo­
skwiń małych sztuk 10, niemniej krzewy wina, 
m alin, agrestu i porzeczek, wreszcie urządzona 
jest szparagam i* i inspekta z 4 skrzyń składa­
jące się i 2 sadzawki w ogrodzie.

7. K loak* z drzewa gontami kryta.
8. W ozownia i drwalnia w części z drzewa 

a w części z surówki słomą poszyta.
9. Spichrz i porządkownia z drzewa słomą 

poszyta.
10. Owczarnia z drzewa słom ą poszyta.
11. Szopa słom ą poszyta.
12. W ołownia z drzewa słomą kryta.
13. Owczarnia murowau* słomą kryta.
14. Stodoła z drzewa niewykończona słomą 

kryta.
15. Stodoła z drzewa słomą kryta.
16. Maneż murowany słomą kryty.

W podwórzu wprost dworu:
17. Oficyna murowana słom ą kryta o jednym  

kominie murowanym.
18. Sklepów czyli parsków trzy ziemią kry­

tych.
19. D zw o n ek  na słup ie.
20. Studni* z drzewa.
21. Kuźnia murowana o jednym kominie 

gontami kryta
22. Dom z drzewa słom ą kryty źjeduyrifko- 

minem murowanym.
23. Dom z drzewa słomą kryty komin mu­

row any.
24. Chlewki z drzewa 2 , słomą kryte.
25. Dom z drzewa słomą kryty kouiiń mu­

rowany.
26. Chlewek z drzewa słom ą kryty.
27. Karczma murowana o 2 kominach mu­

rowanych słomą kryta.
28. Ogrodzenia przy zabudowani.,ch żer- 

dziane.
W dobrach tyci) jest 4 sadzawki i jest osia­

dłych i posiadających grunta na własność wło­
ścian 36 z imion i nazwisk w akcie zajęcia wy­
mienionych

Obszerniejsze opisanie* powyż zajętych i 
zaaresztowanych dóbr znajdaje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Szymona 
Rodzyn Adwokata przy Sądzie Apelacyjuym 
Królestwa Polskiego w warszawie pod M 
490/1 zamieszkałego, zśś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kanceiarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono: j
1. Ignacemu Zabokrzeckieuiu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Łęczycy tamże urzędujące, 
mu ua ręce własne.

2. Feliksowi Rudnickiemu Wójtowi Gmi­
ny Gostków, do której dobra PóWodowo z 
przyległościami należą, we irai Gostkowie 
urzędującemu na ręce własne.

O bud wom d. 6 (18) W rześnia 1872 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż 

zajętych dóbr w Warszawie, dnia lz  (24)
Wrzęśuia 1872 r ,  a  w dniu dzisiejszym do 

księgi zaaresztować w Kanceiarji Trybui.a- 
łu tutejszego ua ten cel utrzymywanej, w p i- , 1{ . Familiinai 
sanem zostało. 1 J J

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na ja- 
wnem posiedzeniu Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w Wydziale I w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr.
549, o godzinie 10 z rana, dnia 13 (25) Li­
stopada 1872 r .

Sprzedażą dyrygować będzie Szymon Ro- 
dzyu, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazape.

WarsiŁWtt d. 26 Wrześ. (8 Paźdz ) 1872 r.
R. Lipowski.

Następnie po odbyciu w terminach w łaśc i­
wych 3-eh publikucij zbiorą objaśnień i w a­
runków sprzedaży, Trybunał Cywilny w War 
szawie wyrokiem w d. 11 (23) Grudnia 1872 r" 
wydanym, wyznaczył termin do przygotowaw-" 
czego przysądzenia na dzień 12 (2 4 ) Styczuia 
1873 r. godzinę 1 0 z rana W terminie rze­
czonym na jawnem posiedzeniu tegoż Trybu­
nału w W ydziale I  w miejscu zwykłych posie- 
daeń przy ulicy Długiej pod M  549 odbyć si; 
mającym, licytacja zacznie się od sumy rs,
10.000, w terminie zaś ostatecznej sprzedaży 
od tejże sumy, lub od 2/j części szacunku taksą 
biegłych wykryć się mającego.

W arszawa d. 16 (28) Grudnia 1872 r.
R. Łinowski.

W terminie powyższym dobra ziem skie P o­
wodowe przysądzona zostały przygotowawczo 
Szymonowi Rodzyn A dw okatow i za sumę rs.
10.000, i Trybunał Cywilny w W arszawie w y­
rokiem w tymże duiu 12 (2 4) Stycznia 1 73 r. 
wydanym, wyznaczył termin do ostatecznej 
sprzedaży na dzień 1 (13) Muja 1873 r. godzi­
nę 10 ż rana. W terminie powyższym w miej 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
w W ydziale I odbyć się mającym, licytacja za­
cznie się od sumy rs. 54.258 jako Vj części 
szacunku taksą biegłych wykrytego. Vadium  
złożyć należy rs. 3,000.

W arszaw a d. 17 (29) Stycźnia 1873 r.
R . Łinowski.

Termin powyższy z powodu spórów przez 
Izydora i Teodozję małż. Dąbrowskich wynie­
sionych odbytym nie został. Gdy jednak wy­
rokiem Sądu A pelaćyńjego Królestwa Polskie­
go z dnia 8 (2 0 ), 10 (22) Lutego i 8 (2 0 ) Mar­
ca r. b. zostały oddalone. Trybunał wyro­
kiem na ilację popierającego sprzedaż Rzep­
kowicza w dniu 18 (30) Kwietnia r. b. wyda­
nym, wyznaczył nowy termin do ostatecznej 
sprzedaży na dzień 18 (30; Maja r. b. godzinę 
10 z raua. Termin powyższy z powodu skur- 
gi przez Izydora i Teodozję małż. Dąbrow­
skich na wyroki Sądu A pelacyjnego K róle­
stwa z dnia 1 0 (2 2 )  Lutego i 8 (2 0 ) Marca 
1873 r., oraz Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie z dnia 12 (24) Stycznia t. r. do Rz. Sena­
tu wyniesionej odbytym nie zost*ł. Gdy skar­
ga ta wyrokiem Rz. Senatu z d. 8 (2 0 )  Listo- 
1873 r. oddaloną została. Trybunał Cywilny w 
W arszawie wyrokiem na ilację w d. 26 Gru 
dnia (7 Stycznia) 1873/4 r . wydanym, nowy 
termin Jo ostatecznej sprzedaży na dzień I 
(13 ) Lutego 1874 r. godzinę 10 z rana na pu­
blicznej ańdjencji tegoż Trybunału w Wydziale 
I w miejscu zwykłych posiedzeń w Warszawie 
przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 wyznaczył; gdy 
jednakże i ten termin z powodu udzielenia 
przez Trybunał Cywilny w W arszawie wyro­
kiem z dnia 22 Stycznia (3 Lutego) 1874 roku 
zw łoki dłnżnikom, odbyty n ie został i wierzy­
telności pomimo upływu zwłoki nie zupłacouo 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem na 
ilację w duiu 21 Marca (2 Kwietnia) 1874 r. 
wydanym, nowy termin do ostatecznej sprzeda­
ży na dzień 3 (15) Muja 1874 r. godzinę 10, 
w miejscu posiedzeń tegoż Trybunału w Wy­
dziale I wyznaczył. Termin powyższy odby­
tym nie został. Skutkiem tego W ładysław  
Stokowski obywatel w W arszawie pod N-em  
1566 i Zacbarjasz Polakiew icz obywatel w 
Ożorkowie zamieszkali, u zamieszkanie praw­
ne u Juljusza Benzefa Patrona w Warszawie 
pód Nr. 1775 obrane mający, jako wierzyciole 
sum: rs. 8 0 0  i rs. 2,800 z procentem na do­
brach Powodow a hypoteeznie zabezpieczo­
nych, uzyskali w dniu 7 (1 9 ) Maja 1874 r. wy­
rok Trybunału Cywilnego w Warszawie pod­
stawiający ich w miejsce Icyka Rrzepkowicza 
do dulszego popierania subhastacji. Nasięp- 
nie tenże Trybunał wyrokiem z dnia 10 (22)  
Czerwca 1874 r. wyznaczył nowy termin do 
ostatecznej sprzedaży tychże dóbr Powodowa 
na dzień 5 (1 7 ) Sierpnia 1874 r. go .zinę 10 
z rana, w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż  
Trybunału w W ydziale I. Gdy termin ten od­
bytym nie został, Ludwik Glńcksmun obywa­
tel w Ozontowie zamieszkuły, a zamieszkanie 
prawne u Jakuba Kirszrota Patrona w W ar­
szawie pod Nr. 966 obrane mający, jako wie­
rzyciel sumy rs. 7,181 kop. 44, z procentem 
i innych na uobrach Powodo.vo zabezpieczo­
nych, uzyskał w duiu 24 PaździerniKa (6 L i­
stopada) 1874 r. i 15 (2 7 ) Listopada t. r. wy­
roki Trybunału Cywilnego w Warszawie pod­
stawiającego, oraz jego Obrońcę Jakóba Kir- 
szrota Patrona do dalszego popierania subhas­
tacji. Następnie tenże 1 rybunał wyrokiem z 
dnia 9 (2 1 ) Stycznia 1875 r. wyznaczył termin 
do ostatecznego przysądzeniu ua dzień 24 Lu­
tego (8 M arca) 1875 roku godzinę 10 z rana. 
Gdy jednakże termin ten jako też dna nastę­
pne ua dzień 28 L ipca (9 Sierpnia) 1875 r. i 5 
(17) Wrześniu t r. godz. 10 a rana w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszatyie wyznaczone, z powodu zaszłych 
sporów nie przyszły do skutku, przeto tenże 
Trybunał wyrokiem z d. 9 (21; Wrześniu r. b. 
do dalszego popierania tej subhastacji podsta 
wił napowrot wyż wzmiankowanych Zacharja- 
sza Polakiewicza i W ładysława Stokowskiego  
którzy Obrońcą swoim do działań w tym inte 
resie ustanowili Szymona Rodzyna M ece i asa, 
W Warszawie pod Nr. 490/1 zam ieszkałego, i 
u tegoż prawne zamieszkanie sobie obierają­
cych, u następnie wyrokiem z dnia 19 W rześ­
nia (1 Października) r. b. nowy termin do os­
tatecznego przysądzenia dóbr Powodowa na 
dzień 7 ( 1 9 )  Listopada r. b7 godzinę 10 z ra- 
uu W miejscu zwykłych swych posiedzeń w 
Wydziale I wyznaczył. W terminie tym, Try­
bunał na skutek domagania się Izydora i T eo­
dozji małż. Dąbrowsk’ch, wyrokiem w tymże 
dniu 7 (19) Listopada wydanym, zw łokę 3-ch  
miesięczną w zapłaceniu wierzytelności /u  
charjasza Polakiew icza od daty zapaduięcia 
wyroku postanowił, a następnie, ua skutek 
oppozycji 3-go Marji z Stokowskich Alberskio- 
i Włudyśława Prądzyńskiego naprzeciw po- 
mienionemu wyrokowi z dnia 7 (19) Listo pada 
r. b. tenże Trybunał wyrokiem w dniu 12 (24) 
Listopada t. r. zapadłym, termiu do ostatecz­
nego przysądzenia dóbr Powodowa na dzień 
11 (23) Lutego 1876 r. godzinę 10 z rana wy­
znaczył, a zi razem W incentego B ielickiego  
Patrona obrońcę Albarskiej do poczynienia  
stosownych obwieszczeń i odbycia terminu o- 
stateczncgo przysądzenia kosztem szacunku u- 
poważuił i warunki sprzedaży w odpowiedni 
sposób co do spłaty w ierzytelności Alberskiej 
zmienił W terminie powyższym w miejscu po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w wydziale I pod Nr 549 przy ulicy Długiej 
odbyć się mającym.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 54,258  
jako a/a części szacunku taksą biegłych wy­
rytego. Vadium złożyć należy w sumie rs. 

3000.
Warszawa d. 22 List. (4  Grud ) 1875 r.

R. Liuowski.
4V. D . 7502. P isarz Trybunatu Oymlnego 

w Warszawie 
Stosownie do art. 682 K. P . S. w ia d o m o  czy­

ni, iż na żądanie Marji z Sikorskich l - o  voto 
Kwasieborskiej, 2 -o po ng. Eugeniuszu Szum o­
wskim obywatelu pozostałej wdowy, jako mat­
ki i opiekunki głównej nieletnich: Eugeuji W a­
lentyny i M arji-Aleksy po dwa imiona mają­
cych, z tymże ng. Eugeniuszem Szumowskim  
spłodzonych córek, na zasadzie upoważnienia 

d. 7 (19) Czerwca 1874 r. 
pod powagą Sądu P okoju  W ydziału II w War­
szawie zebranej, działającej, obywatelki w War- 
szawib pod .\i 1025 zamieszkałej, a zam iesz­
kanie prawne do tego interesu i całego p ostę ­
powania subliastacyjnego u Kazimierza-Julja- 
na Jasińsk.ego Patrona p:zy Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, tamże pod Ai 643 zamiesz­
kałego obrane mającej, w poszukiwaniu sumy 
rs. 3 ,000 ua imię Eugenji-W alentyny i Marji- 
A leksy po dwa imiona mających nieletnich S zu ­
mowskich, na dobrach Parzęczew, W ielga-wieś 
Janów z przyległościami hypoteeznie zabezpie­
czonej, w Listach Zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego Okresu III Serji Ii-ej  
z procentem 5°/0 od daty uchybionego terminu
1 kuponem bieżącym z możnością potrącenia 
dotychczasowej jego wartości, lub też wartości 
takowej ilości listów na gotowiznę podług kurs- 
cetlu giełdy W arszawskiej z dnia mającej na- 
Btąpió wypłaty obliczoną, od Getzla Bryezkow- 
skiego, właściciela dóbr W ielga-wieś, tamże 
w okręgu Zgierskim, gubernji Kaliskiej żarnie 
szkałego, protokółem T eofila  Ejchlera Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjuym Król. P ol. w d.
2  (14) Czerwca 1875 r. sporządzonym, w dro­
dze sądowego przymusowego wywłaszczenia, 
zajęte i zaaresztowane zostały,

Dobra ziem skie

A . Na U l e l g l ć J . f ś ł l .
1. Dom mieszkalny murowany z cegły o 2-ch 

oknach podłużnych i 1 dużym, u szczytu I-m i 
2-ch małych podłużnych, z wystawką muro­
waną, dachówką kryty, o 2 murowanych komi­
nach.

2. Kuchnia murowana gontami kryta, ó 1-m 
oknie i kominie.

3. Dom  drewniany gontami kryty o 13 tu o- 
knach na około a 2-ch w szczytach o 2 komi­
nach.

4. Gołębnik na słupie.
5. Dzwonek na słupie.
6. Gorzelnia dawniej, dziś przerobiona na 

dom mieszkalny murowany gontem kryty, o 6 
drzwiach, 11 oknach i 3 ch kominach

7. Dom drewniany gontami kryty, o 6-ciu  
drzwiach przestrzałowych i 1 kominie.

8. Dom drewniany słomą kryty o 1 drzwiac^  
2 oknach i kominie.

9. Dom drewniany słom ą kryty o 2 drzwiach, 
4 oknach i kominie.

10. Dom drewniany słomą kryty ó 1 drzwiach 
2 oknach i 2 kominach.

11. Karczma drewniana gontami kryta, o 1 
drzwiach, 4 oknach i kominie.

12. Stajnia i wozownia drewniana gontami 
kryta z drzwiami zajazdowemi.

13. Kuźnia z cegły murowana gontami kryta 
o 1 drzwiach i 1 oknie.

14. Suszarnia dawniej, dziś dom mieszkal­
ny murowany gontami kryty o 2 drzwiach, 6 o 
knach i kominie.

15. Studnia balami cembrowana.
16. Skład na okowitę murowany gontami 

kryty o 2 drzwiach.
17. Szopa do wozów na słupach drewnianych 

gontami kryta, bez boków.
18. W ozownia drewniana gontami kryta o 1 

wrotach.
19. Bróg drewniany słomą kryty.
20. Stodoła drewniana słomą, w części g o n ­

tami kryta o 2 wrotach.
21. Spichrz murowańy w słupy drewniane, 

gontam (kryty o 2 d zwiach, 5 oknach i 2 o 
kienkach.

22. S todoła drewniana w słupy murowane, 
gontami kryta o 2 w ierzejach z maneżem do 
sieczkarni gontami krytym.

23. Obora drewniana gontam i kryta o 2-ch  
drzwiach.

24. Obora dreń uiauu gontami kryta o 6-cill 
drzwiach.

25. Owczarnia.
26. Obora dreóniuna noWóbudująca się, nie- 

wykoóęzofla.
27. Ogród owocowy przy domu mieszkalnym.
28. Staw przy drodze.
29. Dwa stawy w ogrodzie nieco zarybione.
30. Kloaka drewniana o 1 drzwiach i sede­

sie.
B .  Na J an ow ie .

31. Owczarnia drewniana gontami kryta o 4 
wrotach.

32. Stodoła drewniana gontami kryta, o 2 
wrotach.

33. Chałupa drewniana słom ą kryta, o 4 o- 
knach, drzwiach i kominie.

34. Ohlew drewniany zniszczony.
35. Cjiałupa drewniana słomą kryta, o 2 o- 

knach, drzwiach i kominie.
36. Studnia cembrowana z żurawiem.
W zajętych dobrach wysiewa się żyta kor-

cjr 148, pszenicy 66, owsa 105, tatarki 5, jęcz­
mienia 15, grochu 25, łubinu 30, koniczyny 
garncy 4, kartofli sadzi się korcy 140.

Inweńtarz składa śię: z 20 wołów, 14 krów, 
15 koni, 800 owiec, 1 buhaja, 26 sztuk ja ło ­
wizny, sieczkarni i młockarni.

Stosunki włościan z dominium obejmuje ta- 
bella likwidacyjna i wykaz hypoteezny.

Podatków rocznie opłaca się rs. 784 kop. 77 
z W ielgiej wsi, u rs. 22 kop. 60 z Janowa.

i Ibszerniejsze opisanie powyż zajętych i za ­
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą kierującego Kazim ierza-Julja- 
na Jasińskiego Patrona, w W arszawie pod Nr. 
643 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a­
runków sprzedaży, w Kanceiarji Pisarza Try­
bunału tutejszego w Wyd dale I złożony przej­
rzany być może.

Zajęcie w kopjacli doręczono:
1. Bogumiłowi Paitz, Wójtowi gminy Pias­

kowiec, we wsi Piaskowiće, okręgu Zgierskim 
urzędującemu, na ręce Józefa Sainarzewskicgo 
Pisarza tejże gminy d. 2 (1 4 ) Czerwca 1875 r.

2. Heljodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Łodzi, w ternie mieście urzę­
dującemu na ręce własne, d. 3 (1 5 ) Czerwca 
1875 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętych i zaaresztowanych dóbr w W arszawie, 
dnia » (21; Czerwca 1875 r., w dniu zaś dzi­
siejszym do księgi zaaresztowali w Kanceiarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego tutejszego na 
ten cel utrzymywanej, wpisaubm zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au­
djencji Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z raua w Wy-

W ie lg a -w l e ń  i Jan ów , w powiecie 
Łęczyckim, gubernji Kaliskiej, pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju w Łodzi i Trybunału Cywilnego 
w Warszawie, parafji Parzęczew, gminie Pias­
kowiec położone, prawem własności do Getzla 
Bryczko wskiego nuleżące, w posiadaniu tegoż 
zostające, poszukiwaną wierzytelnością hypo- 
tocznio obciążone, przybliżonej rozległości 
gruntu w ogóle około włók 26 miary nowopol- 
skiej a mianowicie: gruntu oruego około włók  
20, łąk  około włók 3, pastwisk około włóki 1 
morgów 20, warzywuego i owocowego ogrodu 
około morgów 11 mieć mogące; reszta gruntu 
około  morgów 29 znajduje się w rowach, dro­
gach, podwórkach i pod zabudowaniami.

Na gruncie zajętych dóbr stoją następujące 
zabudowania:

dziale 1 ,dnia 2 (14) Września 1875 r.
Sprzedażą kiefować będzie K azim ierz-Jul- 

jun Jasiński Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Warszaw którego zam ieszkanie jest wy­
żej wskazaie,

Warszawne. 23 Czerwca (5 L ip ca ) 1875 r.
li .  Łinow ski.

Wywieszono na tablicy w s i l i  ustępowej Try. 
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawia d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1875 r.
R. Łinowski.

Na skutek aktu cessyi w dniu 3 ( 1 5 )  Lipca 
1875 r. przed Józefem -Nostitz Jackowskim  
Rejentem w W utszawie zeznanego, w dniu 11 
(23) L ipca t. r. 1875 wraz z stosownem za­
wiadomieniem wręczonego dłużnikowi, subha 
stację zajętych dóbr W ielga-wieś i Janów  
w dalszym ciągu popierać będzie tenże Patrou 
Kazimierz Juljau Jasiński na imie cessyjona- 
ryjusza Jauasza W arszawskiego, kupca w mie­
cie Ożorkowie zam ieszkałego.

Warszawa d. 14 (2 6 )  Lipca 1875 r.
R. Łinowski.

P o  odbyciu w dniach: 2 (14), 16 (28) W rze­
śnia i 30 W rześnia (12 Października) 1875 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
lieytucyjuych, Trybunał wyrokiem w tym osta­
tnim dniu wydanym, termin do przygotowaw  
czego przysądzenia wyznaczył na dzień 11 (23) 
Listopada 1875 r. godzinę 10  z runa, w miejscu 
zwykłych swych posiedzeń w Wydziulo I  ym.

Licytacja w terminie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 10,000 którą popierający sprzedaż po 
stępuje, w terminie zaś ostatecznego przysądzę 
nia od sumy rs. 23,700 jako 2/ ,  części szacunku 
wykrytego ostatnią ceną sprzedażną, jawną 
z działu II  wykazu hypotecznego.

Warszawa d. 30 Paźdz. ( I I  L istop.) 187 5 r.
ft. Łinowski.

P o odbyciu w dniu 11 (28) Lisfopadu 1875 
przygotowawczego przysądzenia na którem sub 
hastowane dobra popierającemu sprzeduż obroń 
cy zu sumę przezeń podaną rs. 10,000 tymcza­
sowo przysądzono zostały, Trybunał wyrokiem  
w tymże dniu wydanym, termiu do ostateczne­
go przysądzenia ua dzień 8 (2o) Stycznia 18 76 
roku godzinę 10 z rana w miejscu zwykłych  
posiedzeń w Wydziale I wyznaczył, 
w Warszawie d. 24 Listop. (6 Grudu.) 1875 r .

R. Łinowski.

nym, zajęte zostały ńa sprzedaż w drodze 
przymusowego wywłżsżcząęin

DOBRA ZIEMSKIE
M okrsko i S tu p sk o z przyległościa­
mi, składające się z dwóch dominialnych fol­
warków Mokrsko Szlacheckie i Brzeziny, 
osad wićczysto czynszowych, osady ińłynar- 
skiej nu gruntach dominialnych folwarku 
Mokrsko egzystującej, osady karczemnej we 
wsi Mokrsku, osady karczemnej i osady ko­
walskiej we wsi Słupsko, oraz węi uwłaszczo­
nych Mokrsko Szlacheckie, Słupsko i Piński, 
z wszelkiemi zabudowaniami falwarcznemi, 
gruntami dworskiemi, łąkami, pastwiskami, 
lasami, propinacją, polowaniem i wszelkiemi 
przynależytościami, oraz użytkami całość 
dóbr stanówjącemi, w granicach jak  się znaj­
dują, z wyłączeniem zabudowań i gruntów 
ua własność włościan przeszłych- Dobra te 
graniczą, ą  mianowicie folwark Mokrsko 
Szlacheckie na wschód słońca z gruntami 
probostwa Mokrsko, na południe z dobrami 
Komorniki i włościan wsi Wróblewa, na za 
chód z gruntami włościańskiemi wsi Mokrsko 
i wsi Słupsko, zaś folwark Brzeziny na 
wschód słońca z gruntami wsi Słupsko, i wśi 
Piaski, na południe z gruntami włościan ws 
Mokrsko i wsi Słupsko, na zachód i północ 
z gruntami dóbr Młynisko, w których znajdu­
je się kościół parafialny. Odległe od miasta 
powiatowego Wielunia wiorst 10, osady Prasz 
ka mil dwie, Bofósławice mil dwie, Wieru 
8zów trzy, a Częstochowa i 8 eradz wiorst po 
14. Należą do gmiuy i Parafii Mokrskó W 
Okręgu i Powiecie Wieluńskim, Gubernj 
Kaliskiej położone, własność Tadeusza ^rop 
ki stanowiące, w jego znajduąsię posiad -aiu 
który w dobrach tych zamieszkuje. O tdę 
zaś karczemną we wsi Mokrsku posiada pra­
wem wieczystej dzierżawy Hieronim Campio 
ni, z której opłaca czynszu po rs. 3 i szynku- 
je  trunki dworskie, zaś osadę młynarską w 
tejże wsi ppsiadają prawem wieczystej dzier­
żawy Franciszek Ksawery i Antonina mał 
żonkowie Switalscy za opłatą czynszu rsr. 1, 
wreszcie osadę karczemną we wsi Słupsko 
posi ada prawem wieczystej dzierżawy Win­
centy Lewandowski obowiązany opłacić esyn 
szu do domin um rocznie po rs. 3 i szyukować 
trunki dworskie, Łłórą miał pozbyć Piotrowi 
Medyńskiemu, nakoniec osadę kowalską w 
tejże wsi posiada prawem wieczystej dzierża­
wy Józet Jaóski obowiązany opłacić czynszu 
rocznie po rs. 1.

Granice dóbr zajętych nie są sporne, obcą 
dziedziną nie przecięte, oznaczone miedzami 
granicznemi, kopcami i drogami. Rozległo­
ści zaś mają całe dobra zajęte po uwłaszczę 
niu włościan jako własąość dominialna pozo­
stała, uważając sposobómprzybliżonym mórg 
3016, prętów lóu czyli włók 100, mórg 10, 
prętów 150, miary nowopolskiej, albo okqio 
dziesiatyn 1,543 miary Ruskiej. Grunta na­
leżą do klassy If, III i IV. Podatki opłaca­
ją  się do kassy powiatowej w Wieluniu ręcz­
nie rs. 1,679 kop. 78'/j. Dalsze szczegóły 
to j i s t  opis budów l, ilość wysiewu/inwenta­
rzy i narzędzi gospodarczych w dobrąch 
jętych znajdujących się opisano po szczególe 
w protokóle zajęcia.

Akt zajęcia wręczony został Waleremu 
Kossowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w 
Wieluniu i Edmundowi rt ajcht vvójtowi gmi 
ny Mokrsko w wsi Mokrsku dnia 6 (18) Wrze- 
śn a 11574 roku obydwom do rąk  własnych n a ­
stępne do księgi wieczystej dóbr zajętych w 
kanceiarji Ziemi*ńskiej w duiu 15 (27; L i­
stopada t. r , a do księgi zaaiesztowań w Try­
bunale utrymywanej w dniu 2$ Listopada ilO 
Grud.) r. b. wpisany i zaregestrowany został.

Spazedaż dóbr zajętych odbywać się bę­
dzie ua Audjencji Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu w miejscu zwykłych jego posiedzeń 

Warunki licytacyjne oraz zbiór objaśnień 
w Biórze Pisarza Trybunału i u popierające­
go sprzedaż Franciszka Modrzejewskiego 
Patrona przejrzane być m u g ą ,

Pierwsze ogłoszenie warunków nastąpi na 
publicznej Audjencji Trybunału Cywilnego 
w Kalis su w dniu 8 (20) Stycznia 1875 roku
0 godzinie 10-ej z rana.

^Kalisz dnia 28 List. s 10 Grud;) 1874 r.
Trzy publikacje zbioru objaśnień i warun­

ków odbyły się w d. 8 (20) Stycznia r. b.
1 następnie co dwa tygodnie tymczasowo przy­
sądzenie na dzień 11 (23; Marca 1375 r. wy­
znaczone do skutku, nie przyszło. Następnie 
Wyrokiem Trybunału Cywilnego w Kaliszu

d. 25 Marca (6 Kwietnia; 1875 r. do dalsze 
i;o popierania subh»att,cji dóbr tych Bank 
lolnicżo - Przemysłowy Kwilecki, Potocki, 

i B ka w Poznaniu i Włoćławiu, przez Mie­
czysława Łyskowskiego Dyrektora w Pozna­
niu Państwie Pruskiem zamieszkałego, a z a ­
mieszkanie prawne u Seweryna Tymieniec 
kiego Patrona Trybunału w Kaliszu obrane 
mającego, reprezentowany, w poszukiwaniu 
sumy rs 8,896 z proceńtem, podstawiony zo­
stał. Sprzedaż w dalszym ciągu Patron Se­
weryn Tymieniecki popiera. Wyrokiem Try- 
buuułu W Kaliszu z d. 16 (28) Kwietnia 1875 
r. te .mm do tymczasowego przysądzenia na 
dzień 14(26) Maja 1875 r. wyznaczony zo- 
stkł, co z powodu sporów dopełuionem nie 
zostało. Po oddaleniu spórów tych Wyro­
kiem Sądu Apelacyjnego Królestwa z d. 25 
W rześnia (7 Października) 1875 r. t rmin do 
tymczasowego przysądzenia na dzień 2 (14) 
Stycznia 1876 r. godzinę 10 rano wyznaczony 
zośtał. Licytacja rozpocznie się od sum y 
rsr. 30,Coo.

Kalisz dnia 22 L ist. (4 Grud.) 1875 r.
Skoćżytfśki.

Na przegfrzóńi te j znkjddją ślę następujące 
zabudowania:

1. Dwór z drzewa pod gontem.
2. Btodoła o 3-eh klepiskach z surówki w 

slupy murowane pod słomą
3. Stodoła o l m klepisku z surówki w słu­

py murowane
i .  Oborą, i owczarnia z pacy na podmuro­

waniu z kamieni pod słomą.
i .  Spichrz z drzewa w węgieł pod słomą.
6. Stajnia i wozownia z pacy na podmuro- 

waniu z kamieni po'lnych
7. Chlewy z pacy na podmurowaniu pod 

słomą
8. Drwalnia z pacy ńa podmurowaniu pod 

słomą ____
9. Ośmibrak we wsi z cegły palonej p o i 

ttątera.
TO Jedna stancja dworska w ośmjoraku w 

połowie z drzewa, w połowie z pacy na pod­
murowania z kamieni polnych

11 . Chlewki w liczbie 5 z drzewa pod słomą
Obszerniejsze szczegóły i opisanie znajdu­

ją  się w takie biegłyćh w dniu 9 (21) Czer­
wca 1875 r. rozpoczętej, a w dniu 14 (26) 
Lipca t. r. ukończonej sporządzonej.
, Po odbyęiu w dniu 22 Października (3 Li- 
stopada) 1875 r, pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków licytacyjnych, termin 
do drugiej publikacji, a  zarazem przygoto­
wawczego przysądzenia wyznaczony zostałzema

15) Grudnia 1675 r. jrodzimj t  
>ry tq tę- , ;u . /jijęcuię » (ę  w miejscu

N. D . 7 5 )1 , P isarz Trybunatu Uywilneyo 
w Kaliszu.

Wiadomo czyui, iż na żądanie Moritza 
Brokman kupca w mieście Gubernialnem Ka 
lisnu zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
u Franciszka Modrzejewskiego Patrona Try­
bunału w Kaliszu mieszkającego obrane ma­
jącego, od którego tenże Patron stawa i sub- 
kastacją dóbr Mokrsko z przyległościami w 
poszukiwaniu sumy rs. 2,630, z procentem 
zaległym od daty ostatniego kwitu popiera, 
1’rotokółem Romualda Pmowskiego Komor­
nika przy Trybunale tutejszym, w dniach 5 
(17) i 6 ( i 8) Sierpnia 1874 roku sporządzo-

N . D . 7490. 
i'odpi8any Patron przy Trybunale Cywil­

nym w Warszawie pod Nr. 546 zamieszkały 
jako obrońca Stefanii * Krajewskich Waśuiew 
skiej Antoniego Waśniewskiego małżonki, czy 
ii obojga małżonków Waśniewskich współ­
właścicieli dóbr Pawlikowice wielkie w Okrę­
gu Orłowskim, Powiecie Kutnowskim położo 
nych, we wsi Jankowie Okręgu Łęczyckim 
zamieszkałych, a zamieszkanie prawne do te­
go interesu u Ksawerego Smoleńskiego Pa­
tronaobraue mających, zawiadamia i ogła 
sza: iż na podstawie dwóch wyroków:

jednego z dnia 21 Kwietnia <3 M aja) 
1375 r, dział dóbr Pawbkowice Wiel 
kie w (jkręgu Orłowskim, powiecie Ku­
tnowskim położonych, nakazującego 
oraz Oszacowanie i sprzedaż tychże 
dóbr rozporządzającego; drugiego z 
dnia 25 Września (7 Paźdz eruika) 
1875 r. b( iuję o niepodzielności, Oraz 
taxę dóbr Pawi kówice Wielkie w dniu 
9 (21) Czerwca 1875 r. rozpoczętą, a 
w duiu 14 (26) Lipca t. r. ukończo :ą 
zatwierdzającego,

ObudWóch z powództwa wyżej wymienio­
nych Stefanii z Krajewskich i Antoniego m ał­
żonków Waśniewskich przeciwko Jakóbowi 
Krajewskiemu, Wacławowi Krajewskiemu, 
Zenonowi Krajewskiemu, Domini.iowi Ru­
dolfowi Krajewskiemu, wszystkim w W arsza­
wie pod Nr. 14 przy ulicy widok zamieszka­
łym, Leopoldowi Krzykowskiemu w dobrach 
Pawl ikowice Wielkie Okręgu Orłowskim, Po­
wiecie Kutnowskim zamieszkałemu, współ- 
właścic eiom dóbr Pawlikowice Wielkie wy­
stawiają się na publiczną sprzedaż w drodze 
działów

DOBRA ZIEMSKIE
P aw likow ice IW ielkie wO-gu Orłow­
skim Powiecie Kutnowskim położone, na pół­
noc z dobrami Pomorza iy, na zachód z dobra­
mi Krośniewice, na polmin ezdobram i Poświę 
tne, a na wschód z dobrami Pawlikowice M a­
łe graniczące, od m. Krośniewic o wiorstę t-ą 
od m, Kutna wiorst 12 od m Łęczycy wiorst 

1 odległe, ogólnej przestrzeni morgów 278, 
pnę tów 189 zawierające, gleby zpmi żytniej 
klassy 1-ej, z inwentarzami żywem i martwe- 
mi, oraz kresteucja w dniu sprzedaży na 
ftruncie znajdującą się.

na d 3
rana, ktory to jpra> n aęązjf aw, w mtejs 
zwykfych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
przed W nym Lewandowskim Sędzią dele­
gowanym.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
oraz taxę, przejrzeć można w Fancellarji 
Podpisarzn Trybunatu Wydziału H i u pod­
pisanego Patrona sprzedaż popierającego. 
Licytacja zacznie się od summy rs. -4,474 
kop 54. Vadium wynosi rs. l,5uU.

Warszawa dnia 27 Paż.(8 L ist.) 1875 r. 
Ksawery Smoleński, Patron.

N. D. 7603. Rejent Kanceiarji Zttnuańskiej 
w Warszawie.

Na żądanie Sukcesorów W incentego Wy­
rzykow skiego, w dniu 27 Listopada (9 Gru­
dniu) 1875 r., prżeii  podjiisńńym fEejeótem o 
godzinie 10 t rana w L in n  pod Nr. *752 
pr^y ulicy Nowy Świat, sprzedawane Będą ru­
chomości po Grzegmźii W yrzykowskim povo. 
stale.

Griegors Skabictćw ski,
N D. 749K

L i c y t a c j a  ł -  u c h o n i o ń c l
w spadku, p .1 Fryderyce Sokołowskiej z domu 
Sukert pozos ałych, ja k o  to: (ńebli, taiędky 
kturemi garniiur macbon.owyeb, lustra, z ,ga­
ra 4 -lennego, różnych sprzętów pokojowych, 
garderoby i bielizny dam skbj, p iśeieli, na zyń 
porcelanowych, s/k lannych i fajansowych i 
różnych sprzętów gospodarskich, n* żądań o 
wapółsukcesorów, z mocy upoważnienia, przez 
J(V Prezesa Trybunału C y zilo eg o  w W a rsz i- 
wie udzielonego, odbywać się będzie przede- 
mną w Warszawie w demu pod liczbą 1 437, 
(przy ulicy W ielkiej pod lic.-.bą 13). w d. 28  
Listopada ( lf)  Grudnia) 1875 r. (w P iątek) od 
godziny 10 '/i przed południem.

Aaioui Rozwadowski, R jen t.

N. D. 75,28. Prawnie aąjęte ruchomości w 
exekucji Sądowej jako tło: meble orzechowe, 
machoniowe, jesionowe, sosnowe naczynia 
miedziane i garderoba, bilard i bile słoniowe 

t. p w dniu 27 Listopada (9 Gntdnia) r. b. 
o godzi nieŁ 11-ąj na targu za Żelazną Bramą 
o godzinie 12-ej na placu Ś-go Alexandra, w 
dniu 3 ( i5 )  Grudnia o godzinie ii-e j rum 

w dniu 4 (16) Grudnia r. b o godzinie 10 te. 
rano za Żelazną Bramą w Warśnawie, przez 
pubbezną licytację gpr^ dane będą.

Bronisław Bagtó. ., Komornik.

N. I>. 7527. Prawnie źąj«te ruchomości, ja- 
ko to: garnitur mebli machoniowych wyście- 
anych, stół i biórko machoniowe, łóżko że 

lazne, w dniu 27 Listopada (9 Grudnia) 1875  
r. o godzinie 10 tej z rana, na targu pod T rze­
ma Krzyżami (8 go Alex»ndra) w Warszawie, 
przez publiczną głośną in plus licytacje 
sprzedane będą

  7/ KietliAskt, Komornik.

N. D. 7526. W dniu 27 Listopada (9 G ru­
dnia) 1875 r. o godzinie 11 rano na targu 
przy Trzech Krzyżach: prawnie zśjęte rucbó 
mości, jako to: meble jesionowe, naczynia i 
warsztaty stolarskie i t. p, przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.

J ó ze f  RosMski, Komornik- 
N. 489rt Miodowa.

N. D. 7524. Prawnie sajęte w drodze e g z a . 
kucji sądowej r .cho.ńóśćif m eble jesionow e  
zegar, krowy i t. p. w d .  28 Listopad.-. ( 1 0  
Gru.inia) 1875 r. w Pradze nrxy '-Varizawi-*
Ui targu Wołowym zwany, z»ś ' w d. 5 (17) 
Grudnia t. r. na plsou targowym Rynek S ta ­
rego Miasta w W arszawie, mcblo m schom o- 
* e , stói jesionowy, sz .fu  sosnowa i um yw alń*  
przez publiczną lióytśeję  Bprtcdane będą.

Edw ard Borkowski, Komornik 
I przy 8. Ap. Kr. Po). 0 4 1)

N. D. 7492. Podaję do wiadomości, że zajęte  
W drodze egzekusji Sądowej kilka centnarów  
c* lonków drukarskich w trzech rodzajach, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację w 
dni* 28 Listopada (10 Grudnia) r. (.. o godzi­
nie 11 rano ca targu Krasińskich zwanvm w 
War sta wie,

N aim ieniam , te  w my4l obowiątująoy^h  
przepisów, do licytacji dopuszczane będą jed y­
nie ogoby posiadające upoważnienie na u trzy­
mywanie drukarni.
  Walenty Listopady Komornik

N. D. 7525. Podaje po powszochnej wiado­
mości łe  zajęte w drodze egzekucji Sądowei 
szuba półaksam itna czarna i skórki tumakowe 
ye lso b  iowe, w duiu 27 Listopada (9 Gru- 

11!a) poczynając od godziny 10 * m
ii i na taręu za Żelazną Bramą zwanym w War-
szawte, przez publiczną licytację sprzedaue 
zostań ą.

Antoni l)/meclci, Komornik.

N. D. 7 5 2 9 . W dniu 27 Listopada (9 Gru­
dnia) r. b. począwszy od godziny lo z rana w 
Warszawie, w domu pod JV» 17956. rozmaite 
skóry w znaoznej ilości, urządzanie sklepowe, 
meble, maszyny do szycia, i zwijania nici, ka • 
uiasze, garderoba, bielizna, świeczniki, lich ta- 
rze, książki, naczynia kuchienno i t. p. zaś w 
duiu 4 (1 6 )  Grudnia r b. o godzinie 10 ’ -z ranu 
za Żelazną Bramą, meble, zegary, lampy, lu­
stra, obrazy, serwety, naczynia stołowe i ku- 
enemie, jako prawnie zajęte w drodze egzeku­
cji Sądowej, przez publiczną licy tację  sp rze­
dane będą.
Warszawa d. 24 Listopada (6 Grudnia) 1875 r.

M itrkowski, Komornik 
(D łu g a  Nr. 21 .)

 --------------- ------- --------------- ------------ f t — —

U GL OSZ EN IA PR Y WATNE.
N. D. 7460. Ponieważ l . o s  H lr. 1 7 1 OO 

do Klassy 5 ej 125 Loteryi, wysłany pocżtą 
z Warszawy do Kalisza, zag.uął, ostrzega się 
ażeby co nikt nie nahywał, ponieważ zastrzo - 
żenie do Urzędu Loteryi zrobiono.

N. D. 7379. Zaginął I t o w o d  Banku Dy 
skontowogo wydany d. 30 Czerwca r. b na i 
mię A. Feruebock na premię za Nr. 14667 5.

Znalazca zechce oddać na ulicę Milę Szero­
ką pod Nr. 2194 (nowy 16).

N. D 7494. U ileta  L om lisrduw e
zu 1411 1 na 66 rs., Nr. 1 5 7 4 4  na 13, Nr.

na 35 rs. zaginęły,14957 na 10 rs. i AS 6007 
znalazca złoży w kasie Lombardu.

îWBOjeao IJefl3ypo»,—BamnaBa 25 Hoaópu (7 Ąes&ópu) 1875 r, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego,


